
Minister Obrony Francji
ostrzega przed katastrofą
na Bliskim  Wschodzie
Wściekłość w Teł Awiwie-Te ko uh 
miota obelgi pod adresem Paryża

N O W Y  JO R K . Jak donos! agencja Associated Press, powo­
łu jąc się na radio w  Mekce, francuski m inister Obrony Pierre  
Messmer ostrzegł w  niedzielę przed katastrofą, do ja k ie j może 
dojść na B liskim  Wschodzie, jeżeli nie nastąpi „właściwe roz­
w iązanie” kon flik tu  arabsko-izraelskiego. Ostrzeżeni? to zaw ar 
te  jest w  w yw iadzie , udzielonym  dziennikow i „An N adw a”.

M E S SM ER  s tw ie rd z ił,  że jego 
ro zm o w y  z m in is tre m  O bron y  
A ra b ii  S a u d y jsk ie j, A b d a l — 
Aateem  d o ty c z y ły  „rozszerzenia 
współpracy w ojskow ej m iędzy  
«Ara k ra ja m i” .

F ra n c u s k i m in is te r O b ron y  za 
k o ń czy ł w  n iedz ie lę  w iz y tę  w  
A ra b ii  S au d y js k ie j. U d a je  się on 
następn ie  do K u w e jtu  na rozm o 
w y  z m in is tre m  O bron y  tego 
k ra ju  A s  — Sabahem.

P O S T Ę P U JĄ C A  izo la c ja  Iz ra ­
ela na a re n ie  m ięd zyna ro d ow e j 
zaczyna w yp ro w a dza ć  z ró w n o ­
w a g i n ie k tó ry c h  p o li ty k ó w  T e l 
A w iw u . S ta ły  p rze ds ta w ic ie l 
Iz ra e la  w  O N Z, Tekoah, k tó ry  
p rz y b y ł na k o n s u lta c ję  do s to ­
l ic y  iz ra e ls k ie j, w  ro zm o w ie  z 
d z ie n n ik a rz a m i w y ła d o w a ł ca­
łą  sw o ją  w ściek łość na F ra n c ji. 
W  n ie w y b re d n y  sposób zaatako­
w a ł on p o li ty k ę  p re zyde n ta  de 
G au lle ’a w obec B lisk ie g o  W scho 
du, obrzuca jąc P a ryż  różnego ro  
d za ju  in w e k ty w a m i.

U trz y m y w a ł on, że F ra n c ja  
z a jm u je  w  R adzie  B ezp ieczeń­
stw a  „p o zyc ję  d rugo rzędną ” , o-

p ow iad a jąc  się po s tro n ie  p ań s tw  
a ra bsk ich , że s ta ła  się „s a te litą  
d e legac ji a lg ie rs k ie j” . „W prow a  
dzając embargo (na dostawę 
b ro n i d la  Iz ra e la  — p rzyp . P A P ) 
k o n ty n u o w a ł Tekoah  — Francja  
zaję ła  stanowisko po stronie a - 
gresji”.~
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„Śmieszna
dziew czyna“
Z N A N Y  p iose n ka rz  f r a n ­

c u s k i M a u rice  C h e v a lie r  
(z le w e j), am e rykań ska  
p ie ś n ia rk a  B a rb ra  S tre i­
sand i  e g ip s k i a k to r  O m a r  
S h a r if  o be cn i b y l i  16 bm. 
na  p re m ie rze  f i lm u  „Ś m ie ­
szna dz iew czyna ”  w  P a ry s ­
k ie j O perze. W  f i lm ie  ty m  
w y s tę p u je  B. S tre isand  i 
O. S h a rif.

(C A F  -  te le fo to  -  A P )

E ntuzjastyczne o p in ie  o locie „Sojuza-4“ i „Sojuza-5‘

Następny etap:
orbitalna stacja-baza 
do startów na Księżyc
i inne planety
M O S K W A  P A P . Członek radzieckie j A kadem ii Nauk Anato- 

l i j  B łagonraw ow  w yraz ił przekonanie, że „w krótce nadejdzie 
czas, kiedy wokół Z iem i krążyć będzie stale funkcjonująca sta- 
cja-laboratorium ”.

DO T A K IE J  s ta c ji — pisze 
B ła g o n ra w o w  na  łam ach  „P ra w  
d y ”  _  będą „o d kom e n de ro w yw a  
n i”  badacze, aby p racow ać w  nor 
m a ln ych  w a ru nka ch , za pew n ia ­
jących  niezbędne w ygody, i 
w racać, je ś li będzie to  kon iecz­
ne, do sw ych  o bo w iązków  na 
Z ie m i. W  raz ie  po trzeby  na ta ­
k ie  s tac je  w ysy ła ć  się będzie 
„ko sm iczn e  k a re tk i pogotow ia  
leka rsk ie go ” . S tac je  pow iąże  z

Z ie m ią  n ie  ty lk o  rad io  lecz 
także  regu la rne* poczta  kosm icz­
na.

P R Z E K A Z U J Ą C  od czasu do  cza­
su n ie w ie lk ie  zapasy p a liw a , będzie  
m o żn a  zap e w n ić  d łu g o trw a le  fu n k ­
c jo no w an ie  stacji.

K osm o n au c i A le k s ie j J e łis ie jew  1 
Je w g ie n ij C h ru n o w  p rzes ie d li się ze 
sta tk u  „ S o ju z—5“  do sta tk u  „S o -  
ju z —4“ , w y ch o d ząc  w  przes trzeń  
kosm iczną.

N ie k tó rz y  za d a ją  p y tan ie , d la cze­
go n ie  m ożna zap e w n ić , b y  p rze jś ­
cie  d o k o n y w a ło  się w e w n ą trz  s ta t-  

.  k ó w . N a  to  p y ta n ie  odpow iada w  
d z ie n n ik u  „ P ra w d a “ in ż y n ie r  A n -  
d rie je w , p o d k re ś la ją c , że operacje  

w ią za n e  z w y jś c ie m  lu d z i w  p rze  
trzeń  ko s m ic zn ą  są ko n ieczne w  i -  

m ię  sam ego e k s p e ry m e n tu . B ędą o- 
n e  po trzeb n e  w  p rzyszłości, k ie d y  
trzeb a  b ęd z ie  n a p rz y k ła d  u dzie lić  
p o m o cy s ta tk o w i ko sm icznem u, któ  
t-y u le g ł k a ta s tro fie  n a  o rb ic ie , a lbo  
p rzy  m o n tażu  s ta c ji o rb ita ln y c h  i 
la b o ra to r ió w , k ie d y  ra k ie ty  w y n io są  
n a o rb itę  k i lk a  a p a ra tó w . T a k  ja k  
dom  b u d u je  się z ceg ły  lub  b lo kó w , 
la k  też s ta c ję  o rb ita ln ą  będzie się 
m o n tow ać z poszczególnych sekc ji 
i  z ag re g ató w  pom ocniczych. D la  
z m o n to w a n ia  ty c h  s ta c ji trzeba bę 
dzie  p rze p ro w a d z ić  różne operacje , 
k tó re  m o g ą  w y k o n a ć  ty lk o  lu dzie .

W S P A N IA Ł Y  w yczyn  kosm o­
n a u tó w  ra d z ieck ich  je s t w  d a l­
szym  c iągu p rze dm io te m  e n tu ­
z jas tycznych  ko m e n ta rzy  w  p ra ­
sie św ia tow e j.

-  Z w ią z e k  R ad z ie ck i w s pan ia le  
za k o ń c zy ł sw ftj ś m ia ły  ek s p e ry m e n t  
w  K osm osie -  p isze w  n ie d z ie lę  ko  
m e n la to r  n a u k o w y  d z ie n n ik a  „S un  
d a y  T e le g ra p h “ . P o m y ś lne  po łącze­
n ie d w óch  sta tk ó w  kos m ic zn yc h  po  
ka za ło , że R o s ja n ie  m o g ą  s tw o rzy ć  
e k s p e ry m e n ta ln e  la b o ra to r iu m  tech  
n ic zne n a  o rb ic ie  w o k ó ł Z ie m i.

S T A T K I „S o juz -4 ”  i  „S o juz-5 ”  
poprzedza ją  radz iecką  stację  
kosm iczną, k tó ra  będzie fu n k c jo  
now ać d łuższy czas i  k tó ra  w y ­
k o rzys tyw a n a  będzie do  lo tó w  
na Księżyc i  na  in n e  p la n e ty  — 
s tw ie rd za  p ism o „A g e ” .

Stan wy t̂kowy
Boliw iiw

L O N D Y N  P A P . S p e c ja ln y m  d e k re  
tern rzą d o w y m  w  B o liw ii w p ro w a ­
dzono w  sobotę stan  w y ją tk o w y ,
pod p re te ks te m  w y k ry c ia  sp isku an  
ty rzą d ow eg o .

N ie k tó rz y  o b se rw a to rzy  u w a ża ją , 
że zasadn iczą p rzy c zy n ą  w p ro w a d zę  
ni a stanu  w y ją tk o w e g o  b y ły  w y s tą ­
p ie n ia  g ó rn ik ó w  w  p ro w in c ja c h  Suo  
re i Potosi, k tó rz y  p ro te s tu ją  p rze ­
c iw ko  fa ta ln y m  w a ru n k o m  życia .

Nixon obejmuje władzę
W A S Z Y N G T O N  PAP. R icha rd  

N ix o n  ja k o  37 p rezydent S ta­
n ów  Z jednoczonych  obe jm u je  
dziś o fic ja ln ie  w ła d zę  w  USA. 

P o lic y jn e  ś ro d k i bezpieczeń-

O Z IS IE J S Z Y  „ G lo s  S zcze c iń ­
s k i ”  in fo r m u je  o p o s ie d z e n iu  
E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  w  Szcze  
c in ie ,  k tó ra  w  u b . sob o tę  w y s łu  
c h a ła  in fo r m a c j i  o  p rz y g o to w a ­
n ia c h  d o  X I I  W o je w ó d z k ie j  
K o n fe r e n c j i  S p ra w o z d a w c z o -W y  
b o rc z e j P Z P R  o ra z  z a tw ie rd z i ła  
p r o je k t  p o rz ą d k u  o b ra d  te j k o n  
fe re n c j i .

E g z e k u ty w a  K W  p rz e a n a liz o ­
w a ła  r ó w n ie ż  i  z a tw ie rd z i ła  
p r o g r a m  d z ia ła n ia  w o je w ó d z ­
k ie j  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn e j  w  o -  
k re s ie  k a m p a n ii  w y b o rc z e j do  
S e jm u  i  r a d  n a ro d o w y c h .

stw a, p od ję te  w  z w ią zku  z in au  
gurac ją , okreś lane  są ja k o  n ie  
m a jące  precedensu. N ieza leżn ie  
od z m o b iliz o w a n ia  w aszyng toń ­
s k ie j p o lic ji,  śc iągn ię to  oddzia­
ły  g w a rd ii n a rod ow e j oraz set­
k i  agentów  F B I, C IA  i „p o k re w  
nych s łużb ” . Łączn ie  N ixo n a  
strzec będzie o ko ło  15 tys. p ra ­
co w n ik ó w  różnych  s łużb  bezpie­
czeństwa.

Prasa i  te le w iz ja  pod a ją  sąż­
n is te  in fo rm a c je  na  tem a t k ro ju  
i  k o lo ru  suk ien  żon prezydenta  
i  w iceprezydenta .

Na p o lity k ę  N ixo n a  trzeba  
jeszcze zaczekać. O becnie w ia ­
dom o, że n ow y  p re zyde n t po­
s ta n o w ił, aby b ib lia , na k tó rą  
z łoży przysięgę o tw a r ta  b y ła  na 
s tro n ie  m ó w ią ce j o „p rz e k u w a ­
n iu  m ieczów  na p łu g i” . C h w y t 
p ropagandow y, czy zapow iedź 
n ow e j p o li ty k i?

(O in a u g u ra c ji N ix o n a  p iszem y 
obsze rn ie j na s tr. 3).

Członek B iu ra  
P o litycznego  
K C  P Z P K ,

I  sekre ta rz  K W  
w  Rzeszowie

Wł. Kruczek
przybył

do Szczecina
D ZIŚ  rano do Szczecina 

p rz y b y ł Członek Biura Po­
litycznego  K C  P ZPR , I  se­
k re ta rz  K W  P ZPR  w  Rze­
szow ie W ładysław  Kruczek  
z m ałżonką .

N a  D w o rc u  G łó w n y m  gościa 
w it a l i : I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  
S zczecin ie A n to n i W a la sze k  z 
m a łżo n k ą , s e kre ta rze  K W : S ta  
n is ław  R y c h lik  i  H e n ry k  H u -  
b e r, w ic ep rze w o d n iczą cy  P re z . 
W R N , W a c ła w  S led z iń s k i, d y ­
re k to r  P 2 M  R ys zard  K a rg e r  
o raz  k a p ita n  m /s  „B ies zcza dy“  
k p t . ż .w . D a n u ta  K o b y liń s k a — 
W alas. D e le g a c ja  W yższe j S zko  
ły  M o rs k ie j w rę c zy ła  gościom  
k w ia ty .

O godz. 11 W ła d y s ła w  K ru ­
cze k  sp o tka ł się z k ie ro w n ic ­
tw e m  p o lityc zn o -g o sp o d a rczy m  
P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j, a  
n as tępn ie  w  godzinach  p o łud ­
n io w y ch  w e źm ie  u d z ia ł w  u ro  
czy sty m  p odnies ien iu  b a n d e ry  
n a m o to ro w cu  „B ies zcza d y”  
zb u d ow an y m  p rzez  Stoczn ię  
im . A d o lfa  W ars k ie g o , k tó re ­
go m a tk ą  ch rze stn ą b y ła  Ire n a

K ru c zk o w a . (w it)

Pierwszy etap RMG
- spacerkiem

D Z IŚ  o godz. 7.10 m ie js co w e g o  
czasu, n a m e tę  I  e ta p u  R M C  p rzy z ­
b y ! p ie rw s zy  sam ochód. B y ła  t o  
..L a n c ia  F u lv ia “ p ro w a dzo n a  przess 
znanego ra jd o w c a  A a lto n e n a  i je g o  
p ilo ta  L id d o n a .

K ie ro w c y , k tó rz y  p ie rw s i p rz y b y lt  
n a m e tę , zgo d n ie  o św iad c zy li, ż®  
n ie  n a p o ty k a li n a  ca łe j tras ie  po­
w a żn ie jszy ch  tru d no ś c i. T a k  w ię c  
w ła ś c iw y  ra jd  zaczn ie  się d o p ie ro  
po s ta rc ie  do I I  e ta pu  — w e  w to re k .

P ie rw s zy  e ta p , n a w s zys tk ic h  tra ­
sach gw iaździstego  z ja zd u  do M o n ­
te C arlo , n ie  p rze d s ta w ia ł d la  k ie ­
ro w c ó w  żad n e j tru d no ś c i. A g e n c ja  
A F P  donosi, że „ im p re z a  ta , w s k u ­
te k  dość to le ra n c y jn y c h  czasów , za ­
m ia s t ra jd e m  — sta ła  się spacer­
k ie m “ . T rz e b a  je d n a k  dodać, że n^t 
ta k i s ta n  rze c zy  w  d u ż y m  s to p n ft* 
w p ły n ę ła  s p rz y ja ją c a  k o rzy s tn a  po ­
goda.
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*  : Szczecińskie budownictwo w 1968 r.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W ró ż k a "  z  A n tw e rp ii z 
d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M o d lin “  do H am b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą ,

s/s „ M a lb o rk “  do D a n ii z w ę  
glem ,

s/s „K a to w ic e “  do  D a n ii z w ę  
glem ,

s/s „P o zn a ń  I I “  do  D a n ii z 
w ę g lem ,

m /s  „O ś w ię c im “  do  B e lg ii z 
w ę g lem .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rze ład o ­
w a n o  w  p o rcie  217,5 tys . ton, 
w  ty m  po n ad  111 tys . ton  w ę g la , 
42,5 — su ro w có w  ch e m ic zn yc h, 
46,2 -  d ro b n icy . D z iś  ra n o  p rze  
b y w a ło  w  po rc ie  i  n a  re dz ie  
ponad 40 sta tk ó w .

Przybyło ponad 10 tysięcy
nowych izb

Masowiec 52 tys. DWT
na warsztacie
gilińskich stoczniowców

największy statek 
polskiego

okrątownictwa

N o w e  w agong  
pasażerskie

z „Pafawagu"
W R O C Ł A W  P A P . W ro c ła w s k i 5)P a  

fa w a g “  zb u d o w a ł w  1968 r . p ięć  
p ro to ty p o w y c h  w a g o n ó w  pasażer­
sk ic h  w y s o k ie j ja k o ś c i, ty p u  „111 A “  
P o  p o m yś ln yc h  p ró b ac h , obecnie za  
ezęto  ic h  p ro d u k c ję  n a  s k a lę  p rze ­
m y s ło w ą . W  ty m  m ie s iąc u  p la n u je  
Bię zb u d ow an ie  12 ta k ic h  w a g on ó w , 
a  w  ciągu  b ieżącego ro k u  -  149.

W a g o n y  „111 A “ , b u d o w a n e  w  w e rs ji 
k la s y  d ru g ie j, odzn ac za ją  się ele­
g a n c k im  w y k o ń c ze n ie m  i w y p os ażę  
n ie m . D o  ic h  p ro d u k c ji stosuje się 
m . in . la m in a ty  d e k o ra c y jn e  i a lu ­
m in iu m . M a ją  one 1« p rzed z ia łó w  o 
łą c z n e j lic zb ie  80 m ie js c , z  w y g o d ­
n y m i fo te la m i, o św ie tle n iem  ja rz e ­
n io w y m , o g rzew an ie m  e le k try c z n y m  
I  p a ro w y m .

N o w e  w a g on y  p rzys tos o w a ne  są 
d o  ja z d y  z p ręd k o śc ią  d o  160 k m  
n a  godz.

+  Wszystkowiedząca aktualna kompetentna

Centralna Informacja 
szczecińskiej służby zdrowia 

j u ż  w  ty m  ro k u
W  W Y K A Z IE  la b o ra to r iu m  W o je ­

w ó d z k ie j P rzy c h o d n i S p e c ja lis tyc z­
n e j um ieszczono oko ło  150 p o zy c ji 
o b ra zu ją c y c h  ro d za je  bad a ń  a n a li­
ty c z n y c h  stosow anych  w  m e d y c y ­
n ie . N ie k tó re  z n ic h  w y k o n y w a n e  
są ty lk o  w  la b o ra to r iu m  W P S , in n e  
w  la b o ra to r ia c h  p rzy c h o d n i re jo n o ­
w y c h  c zy  o b w o dow ych .

B e z  szczegółow ego ro zezn a n ia  le ­
k a rz  n ie  je s t  w  sta n ie  w ła ś c iw ie  
sk ie ro w a ć  p ac je n ta  n a  b a d a n ie  la ­
b o ra to ry jn e . P o trze b n a  je s t zatem  
In fo rm a c ja  b a rd zo  d o k ła d n a  i  sta­
le  a k tu a liz o w a n a . B e z  n ie j le k a rz  
będzie  w  k ło po c ie , a  p a c je n t będzie  
b łą dz ić  od p rzyc h o d n i do p rzyc h ó d  
■d.

Polska ekspedycja 
w  góry A tlasu
Z A  K IL K A  D N I w y p ły n ie  z 

naszego p o r tu  do C asab la n k i 
s ta tk ie m  P Ż M  15-osobowa g ru ­
pa n a u k o w c ó w  i  s tu d e n tó w  z 
Ł o d z i i  Poznania . E kspedyc ja , 
k tó rą  zo rg an izo w a ł K lu b  W y ­
so kog ó rsk i p oczyn i w ie le  ba­
dań geo log icznych  i  k lim a ty c z ­
n y c h  w  górach  A tla s . O bie  g ru  
p y  n a u k o w c ó w  p rze byw a ć  bę ­
dą w  in n y c h  re jo n a c h  m asyw u . 
Ce lem  w y p ra w y  je s t także  do­
k o n a n ie  p ie rw s z y c h  z im o w ych  
w e jś ć  na  szczyty  o w ysokośc i 4 
ty s . m e tró w . P onadto  F a b ry k a  
S am ochodów  C ię ża ro w ych  w  
L u b lin ie  p rze kaza ła  a lp in is to m  
dośw iadcza lnego  „Ż u k a ”  k tó ry  
w y p ró b o w a n y  zostan ie  w  t r u d ­
n y c h  g ó rs k ic h  w a ru n k a c h  te re ­
n o w ych . K ie ro w n ik a m i ekspe­
d y c j i  są: m g r inż . J e rzy  M ic h a ł 
s k i z Ł o d z i o raz  d r  Jan  S try -  
c z y ń s k i z Poznania .

P rz e w id u je  się że w y ja z d  na ­
s tą p i pod ko n ie c  s tyczn ia  lu b  
w  p ie rw s z y c h  iBniach lu tego.

(awa)

In fo rm a c ja  je s t  n ie zbę d n a  n ie  ty l  
k o  w  te j d z ie dz in ie .

O to  d la  p rz y k ła d u , do kogo' po ­
w in ie n  zw ró c ić  się p e ten t o u zy s k a  
n ie  d o k ła d n y c h  d a n y c h  w  s p ra w ie  
z ło że n ia  w n io s ku  do K o m is ji In w a ­
lid z tw a  Zak ła do w eg o ?  K to  p o in fo r­
m u je  go, k tó re  n a le ży  s k o m p le to ­
w a ć  d o k u m e n ty , k tó ry m  b ad a n io m  
le k a rs k im  m u s i się poddać, ab y  u zy  
sk ać  re n tę  in w a lid z k ą  itp .?

O czyw iśc ie , w  ko ń c u  p rzec ie ż  ktoś  
7. osób „k o m p e te n tn y c h "  pouczy pe  
te n ta , a le  d o p ra w d y  n ie  n a le ży  za ­
zdrośc ić  m u  zachodów  i  d re p ta n in y , 
k tó re  pop rzed zą  je g o  d o ta rc ie  do  
w ła śc iw e g o  in fo rm a to ra . Z o rg an izo  
w a n ie  in fo rm a c ji c e n tra ln e j oto za ­
d a n ie , k tó re  p o s ta w ił sobie W y d z ia ł  
Z d ro w ia  P M R N . P o m y ś lan o  o in fo r  
m a c ji o b e jm u ją c e j k o m p le k s  zagad ­
n ie ń  z w ią za n y c h  ze s łu żbą zd ro ­
w ia , i  z  k tó re j m o g lib y  ko rzy s ta ć  
za ró w n o  p ra c o w n ic y  s łu żb y  zd ro ­
w ia , j a k  i p ac je n c i. Z a m ie rz e n ia  są 
zresztą  jeszcze w ię ks ze . N o w a  in s ty  
tu c ja  b ęd z ie  sp e łn ia ła  ta k ż e  ro lę  
c zy n n ik a  s y g n a lizu jąc eg o  k ie ro w n ic  
tw u  s łu żby zd ro w ia  p ro b le m y  i  spra  
w y  do n a tyc h m ia s to w eg o  z a ła tw ie ­
n ia .

P rz y g o to w a n o  ju ż  pom ieszczen ie  
d la  n o w e j in s ty tu c ji, w k ró tc e  ro z­
p oczn ie  się szk o le n ie  osób, k tó re  bę  
d ą  p e łn ić  ta m  s ta łe  d y ż u ry . P rz e ­
w id u je  się, że C e n tra ln a  In fo r m a ­
c ja  rozp o czn ie  p rac ę  ju ż  w  I I  k w a r  
ta le  b r . (hs)

Spodnie z „antyku”
i inne ubiory skórzane

lansuje
fabryka w Miastku
K O S Z A L IN  P A P . Is tn ie ją c a  za led  

w ie  od k i lk u  la t f a b ry k a  o d zieży  
s k ó rzan e j w  M ia s tk u , zn an a  d o ty ch  
czas g łó w n ie  z w y ro b u  rę k a w ic ze k , 
sta je  się p ro d u ce n te m  m o d n yc h  i 
p o szu k iw a ny ch  spódn iczek , k a m iz e ­
le k  i p łaszczy ko b iecych .

O s ta tn im  k r z y k ie m  m o d y , lanso ­
w a n y m  p rze z  p ro je k ta n tó w  te j f a -  

1 b ry k i są spodn ie  z „ a n ty k u “ , c zy li 
sk ó r d es en io w yc h. P ró b n e  ta k ie  
sk ó ry , w y p ro d u k o w a n e  d la  m ia s tec ­
k ie j f a b r y k i p rzez  g a rb a rn ię  w  K ę -  
n ic ac hy  z y s k a ły  w y s o k ą  ocenę f a ­
chow ców  i  p rzy s z ły c h  u ż y tk o w n i­
kó w .

G D Y N IA  P A P . N a jp o w a ż ­
n ie js z y m  tego rocznym  zada­
n ie m  za łog i S toczn i im . K o m u ­
n y  P a ry s k ie j w  G d y n i będzie 
b ud ow a  m asowca o nośności 
52 tys . ton , przeznaczonego d la  
P Ż M  w  Szczecinie. Jednostka  
ta  —  będąca n a jw ię k s z y m  s ta t­
k ie m  b u d o w a n y m  dotychczas w  
naszym  k ra ju  —  o tw ie ra  n o w y  
etap  ro z w o ju  p o lsk iego  p rze ­
m y s łu  okrę to w e go .

P R Z E W ID U J E  S IĘ , że po łożenie  
s tę p k i m asow ca n as tą p i w  s ie rp n iu , 
a w o d o w a n ie  —  pod ko n iec b r.

M a s ow iec  b ęd z ie  bud ow an y  now o­
czesną m e to d ą  tz w . p o łó w k ow ą. W  
p ie rw sze j fa z ie  b u d u je  się część ru ­
fo w ą  k a d łu b a  z  s iło w n ią . P o  w odo­
w a n iu , ró w nocze śn ie  z w y pos aże­
n ie m  te j p o ło w y , b u d u je  się o dręb ­
n ą część d zio b o w ą. D otychczas „st.y- 
k o w a n ie ” o b y d w u  części o d b yw a ło  się  
w  do ku . T y m  ra zem , po ra z  p ie rw ­
szy w  n aszych  stoczniach, zostan ie  
zas tosow ane łą c ze n ie  d w óch  części 
k a d łu b a  na w o d z ie . T a  s k o m p lik o ­
w a n a  o p era c ja  techn iczn a  będzie  
w y m a g a ła  m . in . b u d ow y specja lne­
go tu n e lu  podw odnego.

N a jw ię k s z y  w  h is to r ii po lskiego  
p rze m y s łu  o krę tow eg o  s ta te k  bę­
dz ie  m ia ł d ługość 213 m , szerokość  
32 m , z a n u rz e n ie  oko ło  11,5 m . S il­
n ik  o  m o cy  p rzeszło  14 tys . K M  za ­
p e w n i szybkość 15 w ę z łó w . B ędzie  
to  m a so w ie c  u n iw e rs a ln y , p rzy s to ­
so w an y  do p rzew o zów  ru d y , w ę g la , 
su ro w có w  fo s fo ro w yc h  i  zboża.

luno na eksport

J A K  P R Z E D S T A W IA  S IĘ  R E A L IZ A C J A  Z A D A Ń  P L A N O ­
W Y C H  W  1968 R. P R Z E Z  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  B U D O W L A ­
N E  P O D LE G ŁE  S Z C Z E C IŃ S K IE M U  Z JE D N O C Z E N IU  B U D O W ­
N IC T W A ?  C Z Y  M IN IO N Y  R O K  1968 M O Ż N A  Z A L IC Z Y Ć  DO  
P O M Y Ś L N Y C H ?

■

S Z C Z E C IŃ S K IE  P rze d s ięb io rs tw o  
P ro d u k c ji L eś n e j „ L a s ”  p o m y ś ln ie  
w y k o n a ło  p la n  ek sp o rtu  w  ro k u  
u b ie g ły m  i p rzy s tą p iło  do re a liz a ­
c j i  zw ię ks zo n yc h  zadań  w  ty m  za ­
k re s ie  n a  ro k  1969.

W  s ty czn iu  i  lu ty m  zo stan ie  sk ie ­
ro w a n y c h  do S zw e c ji 25 ton  ow oców  
d z ik ie j ró ż y , 20 ton  ta rn in y  i  13,5 
to n y  r o k itn ik a . O w oce te  u ży w a n e  
są do w ita m in iz o w a n ia  dżem ó w  i  
so ków  p itn y c h . N a to m ia s t N R F  o -  
t r z y m a  1300 k g  suszonej c za rn e j ja -  

,g o d y , 10 to n  m a ś la k ó w  so lonych , 5 
ton  k u re k  i oko ło  10 to n  in n y c h  
g rzy b ó w  (g ąsk i, o p ie ń k i)  w  sta n ie  
so lon y m . P a r t ię  k u re k  o trz y m a ją  
ta k ż e  o d b io rcy  szw ajc arsc y.

W a rto  p o d k re ś lić , że teg o ro czn y  
p la n  ek s p o rtu  je s t tu ta j o 50  ̂ p ro c . 
w y ższy  w  p o ró w n a n iu  do m in io n e ­
go ro k u , a le  o b fitu ją c e  w  ru n o  leś­
n e la s y  w o j. szczecińskiego zd o lne  
są p o k ry ć  zn ac zn ie  w ię ks ze  zapo ­
trze b o w a n ie  n a  w y m ie n io n e  p ro ­
d u k ty . (k k )

„Wampir“
przed sądem
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 

w  sobotę —  d ru g im  d n iu  
procesu p rz e c iw k o  S ta n is ła ­
w o w i M o d ze lew sk iem u  zwa  
n em u  pow szechnie  „w a m p i­
re m  z G a łk ó w k a ”  oskarżone  
m u  o d okonan ie  17 p rze­
stępstw , w  ty m  7 m o rd e rs tw  
k o b ie t na t le  seksua lnym  
—  oskarżony sk ła d a ł sądo­
w i  w y ja ś n ie n ia .

N a  z d ję c iu : oskarżony  
rozpoznaje  d ow o d y  rzeczo­
we.

F o t. C A F

N A  W S T Ę P IE  na leży p od k re ­
ś lić , że w zros t zadań u s ta lony  
na ro k  1968 d ia  b u d o w la n y c h  o- 
ka za ł się w  p ra k ty c e  n ieco za­
w yżony. A le  p rzyczyn y  n ie w y ­
k o na n ia  p la n u  rzeczowego n ie

„Wilk“, „Świstak“ i „Wydra“ 
są |uż w Szczecinie

Z Z A  L I N I I  H O R Y Z O N T U  w y ra ź -  lod o ła m ac ze  w y b u d o w a n e  d la  p o - 
n ie  ju ż  w id a ć  trz y  n ie w ie lk ie  je d  trz e t> z a rz ą d u  O k ręg o w e g ó  D ró g  
n o stk i. Z a  c h w ilę  syrena s ta tk o w a  . . . „„ , .
obw ieśc i ic h  p rzy b y c ie  do naszego W od n y ch  p rzez  stocznie; M a ry n a rk i  
p o rtu . T e  t r z y  je d n o s tk i, to  n o w e W o je n n e j w  G d y n i. Są to  nowoczes­

n e lo d o ła m ac ze . „ W ilk ”  za p ro je k to ­
w a n y  został p rzez  a rc h ite k tó w
B K T M  w  G d a ńs ku , zaś „Ś w is ta k ”  
i  „ W y d ra “  -  sp e c ja lis tó w  z w ro ­
c ław s kieg o  B P iS T R W . D o  re dy  w  
w  Ś w in o u jś c iu  p rz y b y ły  one w  a- 
syście „ K o ra la ” .

W a rto  dodać, że lo d o ła m ac ze  te  
c h a ra k te ry z u ją  się d u żą  szybkością , 
n o w oczesnym i ro zw ią za n ia m i k o n ­
s tru k c y jn y m i, p ro to ty p o w ą  s iło w n ią . 
M oc m a szy n  „ W ilk a ”  w y n os i 770 
K M . zaś „ W y d ry ”  i  „ Ś w is ta k a ”  po 
400 K M . Już dziś je d n o s tk i p o p łyn ą  
na Jezio ro  D ą b s k ie , gdzie  zostaną  
w y p ró b o w an e .

Z a rzą d  O k rę g o w y  D ró g  W od n y ch  
je s t w ię c  d o b rze  w yp os ażo n y  i  p rzy ­
g o to w a n y  do a k c j i  lo d o w e j, k tó ra  
ro zpoczn ie  się  n a ty c h m ia s t gdy  
s trz a łk a  te rm o m e tru  p ó jd z ie  w  gó­
rę . D o  a k c j i  ru s zy  ju ż  6 lo d o ła m a-  
czy p o lsk ic h : „ W ilk ” , „ W y d ra ” , 
„Ś w is ta k ” , „L is ” , „ P u m a ”  i  „R oso­
m a k ”  o raz  k i lk a  je d no s te k  N R D .

(aw a)

leżą ty lk o  w  p rze ds ię b io rs tw ach  
b ud ow la nych . P lan  rzeczowy w  
c a łym  Z je d no czen iu  zos tó ł'; \Vy- 
ko na ny  w  96,7 proc. A le  np>.-na 
10 865 p la n o w a n ych  izb  m iesz­
k a ln ych , b u d o w la n i o dd a li 
10 518. B ra k u ją c e  340 izb  — 'ja k  
in fo rm u je  SZB  — m og ły  być 
ró w n ie ż  zakończone w  ub. r., 
g dyby  dosta teczn ie  p rzyg o to w a ł 
się do tego in w e s to r. I  ta k  
np. na osied lu  „N a  S k a rp ie ”  n ie  
zakończono jednego  o b ie k tu , po­
n iew aż m ias to  nre za pe w n iło  w  
te rm in ie  d op row adzen ia  gazu, 
na to m ia s t w  Łob z ie  in w e s to r nie 
p rz y g o to w a ł w  te rm in ie  d o k u ­
m e n ta c ji.

R E A L IZ A C J A  zad a ń  rocznych  w
poszczególnych p rzed s ięb io rstw ach  
p rzed s ta w ia  się ró żn ie , b y ło  to  uza  
le żn io n c  od w ie lu  c zy n n ik ó w . N a j  
w ię k s zy  p o te n ta t b u d o w la n y  — 
Szczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  N r  1 ro c zn y  
p la n  w y k o n a ło  w  100,5 p roc., a  je ­
ś li chodzi o iz b y  m ie szk a ln e , to  w  
ty m  przed s ię b io rs tw ie  p rzek aza n o  
ic h  4 984, co s ta no w i n ie m a l p o ło ­
w ę  całego p la n u  z je d no c zen ia . D o ­
b rze  ró w n ie ż  w y p a d ło  p rzed s ię b io r  
stw o  s ta rg a rd zk ie , k tó re  p ia n  1968 
v. p rze k ro c zy ło  o ponad  6 p roc., 
p rze k a zu ją c  łą c zn ie  1 800 izb  m iesz  
k a ln y c h  o ra z  w ie le  o b ie k tó w  usta  
g o w yc h . P la n u  n ie  w y k o n a ło  n a to ­
m ia s t S P B M -P o lu d n ie , k tó re m u  

za b ra k ło  p ra w ie  11 proc. do rocz­
n yc h  zad a ń . P rz y c z y n y  tego stanu  
n a le ży  d o patryw aę , się w  n iedosta­
tec zny m  s topn iu  zaa w a n so w a n ia  ro  
bót z c h w ilą  p rz e jm o w a n ia  p la có w  
b u d ó w  od N P B P . Jest to  now e  
p rzed s ię b io rs tw o , k tó re  m a  duże  
k ło p o ty  z k a d rą . S w oich  zadań  
roczn y ch  n ie  w y k o n a ły  ta k ż e  przed  
s ię b io rs tw a : „ m y ś lib o rs k ie “  i  „ n a d  
m o rs k ie “ . Szczec ińsk ie  P rze d s ięb io r  
siw o  B u d o w n ic tw a  P rze m y sło w e g o  
w y k o n a ło  w p ra w d z ie  p la n  ilościo ­
w y , a le  w  ty m  je s t w ie le  o b ie k ­
tó w  za m ie n n y c h . N ie  oddano bo ­
w ie m  „ G r y f -B e tu “ , 2 m a g a zy n ó w  i  
W D S -u .

N A  U S P R A W IE D L IW IE N IE  
na leży dodać, że w p ra w d z ie  p la n  
1968 r. n ie  zosta ł w  całości w y ­
konany przez p rze ds ię b io rs tw a  
SZB, je d n a k  m in io n y  ro k  'Cha­
ra k te ry z o w a ł się w y ją tk o w o  d y ­
n am icznym  w zros te m  zadań w  
ty m  zjednoczen iu . I  ta k  np. w  
p o ró w n a n iu  z 1967 r. p la n  w  za­
k res ie  izb o w ym  w zrós ł o 'ponad  
10,5 proc. Znaczy to , że 1968 r. 
m ieszkańcy Szczecina i  w o je ­
w ó d z tw a  o trz y m a li o ponad 
1000 izb  w ię ce j. Ten  dyna m icz ­
n y  w z ro s t zadań je s t w id o czny  
na w ie lu  odc inkach  b u d o w la ­
nych. D o tyczy  on w  ta k im  sa­
m ym  s top n iu  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szkaniowego, us ługow ego i  p rze ­
m ysłowego. G lo ba ln ie , w  m in io ­
n ym  ro k u  w z ros t k u b a tu ry  b u ­
d o w la n e j p ow iększy ł się o 30;5 
proc. w  s tosunku  do 1967 r. Jest 
to  duże osiągn ięcie, k tó re  pod 
w zg lędem  d y n a m ik i w z ros tu  za­
dań w  p o ró w n a n iu  z 1967 r .  w y ­
sunęło  SZB  w  s k a li całego k ra ­
ju  na p ie rw sze  m iejsce. W  m i­
n io n y m  ro k u  p rze ds ięb io rs tw a  
pod leg łe  SZB  w y k o n a ły  zadania  
o w a rto ś c i przesz ło  m ilia rd a  z ło ­
tych .

(Boz)
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F L A G A  F W N
N A  W IE Ż Y  N O T K Ę  D A M E

♦  W  n ie d z ie lę  ra n o  p a ry ż a n ie  
u jrz e li  n a  b lis k o  s tu m e tro w e j 
w ie ż y  k a te d ry  N o tr e -D a m e  po ­
w ie w a ją c ą  f la g ę  N aro d o w e g o  
F ro n tu  W y z w o le n ia  W ie tn a m u  
P o lu d  n io  w ego.

P o  k ilk u g o d z in n y c h  n ie u d a ­
n yc h  p ró b ac h  z d ję c ia  f la g i  
przez  s tra ż  p o ża rn ą , w e zw an o  
n a p om oc h e lik o p te ry .

P A P IE Ż  O R O Z M O W A C H  
P A R Y S K IC H

P a p ie ż  P a w e ł V I  w id z i w  
ro zm o w a c h  p a ry s k ic h  „ p ie rw  
szą o zn ak ę  p o k o ju  w  W ie tn a ­
m ie “ , n a to m ia s t u w a ża , że ic h  
sukces g ra n ic z y łb y  z cu d e m .

Z N Ó W  D W A  S A M O L O T Y  
U P R O W A D Z O N E  N A  K U B Ę

♦  W  n ie d z ie lę  u p ro w ad zo n e  
zo sta ły  n a K u b ę  d w a  sa m olo ­
ty :  je d e n  a m e ry k a ń s k i i  je d e n  
e k w a d o rs k i. S a m o lo t a m e ry k a n  
sk i „E a s te rn  A ir l in e s “  ze 171 
o sobam i n a  p o k ła d z ie  w y lą d o ­
w a ł w  H a w a n ie  po s te rro ry z o ­
w a n iu  p ilo ta  p rzez  je d ne g o  z 
p as ażerów  za  p o m o cą g ra n a tu  
ręcznego.

S a m o lo t e k w a d o rs k i „A ir lin e s  
JSlectra“  m ia ł 83 lu d z i n a po ­
k ła d z ie . O s ta tn i m e ld u n e k  p i­
lo ta  o d e b ra n y  p rze z  lo tn isk o  
m a cie rzys te  b rz m ia ł, że pod  
g ro źb ą  u ży c ia  b ro n i zm ie n ia  on  
k u rs  w  k ie ru n k u  n a  H a w a n ę .

C zjj no my p re zyd e n t USA zro zu m ie
n a u k i, m yp lym a jące  z k lęsk i poprzedn ika?

Dziś Nixon wprowadza si^
do Białego Domu

W A S Z Y N G T O N  P A P . R ichard N ixon  zostanie dziś, w  ponie­
działek, o fic ja ln ie  zaprzysiężony jako  37 prezydent Stanów  Z jed  
noszonych. Uroczystość odbędzie się w  waszyngtońskim K ap i­
tolu (siedziba Kongresu U S A ). Przysięgę przy jm ie  przewodni­
czący Sądu Najwyższego W arren . Następnie N ixon  -  ju ż  jako  
prezydent — wygłosi swe inauguracyjne przem ówienie. Oczeku­
je  się, że zawierać ono będzie pierwsze orientacyjne wska­
zów ki co do politycznego kursu now ej adm inistracji.

PO  Z A K O Ń C Z E N IU  u roczys­
tośc i na K a p ito lu , odbędzie  się 
t ra d y c y jn a  parada. P re zyd e n t i  
w ice p re zyd e n t w ra z  ze s w y m i 
ro d z in a m i i  n a jb liż s z y m i w sp ó ł 
p ra c o w n ik a m i obse rw ow ać będą 
paradę  z p o k ry te j ku lo o d p o rn y m  
szk łem  try b u n y , w zn ie s ion e j 
p rzed  b ra m ą  do B ia łeg o  D om u,

T R Y B U N Y  d la  pub lic zno ś c i zb u ­
do w an o  w zd łu ż  ca łe j n ie m a l trasy  
p a ra d y . C e n y  b ile tó w  w a h a ją  się od 
k i lk u  do k ilk u d z ie s ię c iu  d o la ró w . 
U ro czy sto śc i n a K a p ito lu  1 p rzeb ieg  
p a ra d y  tra n s m ito w a n e  b ęd ą oczy -

w iś c ie  p rze z  te le w iz ję . T ra n s m is ja  
te le w iz y jn a  p rze k a za n a  zo s tan ie  za  
p o ś re d n ic tw e m  sa te litó w  n a  c a ły  
św ia t.

W  p a ra d z ie  — k tó rą  o kre ś la  się j a ­
k o  „ n a jw s p a n ia ls zą  w  h is to r ii S ta ­
n ó w  Z je d n o c zo n y c h “  — w e źm ie  u -  
d z ia l m . in . 56 zespołów  o rk ie s tro ­
w y c h , re p re ze n ta c je  szk ó ł i  a k a d e ­
m ii w o js k o w y c h  o raz  d e leg ac je  
w s zy s tk ic h  stanów .

O f ic ja ln y m  obchodom  to w a rz y ­
szyć b ęd z ie  a n ty w o je n n a  d em o n s tra  
c ja , o rg a n izo w a n a  p rzez tzw . k o m i­
te t  n aro d o w e j m o b iliz a c ji n a  rzecz  
zak o ń c ze n ia  w o jn y  w  W ie tn a m ie .

IN A U G U R A C J A  p rezyden ta  
N ix o n a  zb iega  się z in a u g u ra c ją  
c z te ros tro n nych  ro zm ó w  p a ry s ­
k ic h  w  sp ra w ie  W ie tn am u. Z w ią  
zek ten  je s t n ie m a l sym bo liczny , 
b ow iem  kw e s tia  w ie tna m ska  sta  
la  się od d a w n a  n ie  ty lk o  g łó w ­
n y m  p ro b le m e m  p o li ty k i zagra ­
n ic z n e j U S A , a le i  bezpośred­
n io  o d d z ia łu je  na ic h  sp ra w y  
w ew n ę trzn e .

Bez p rzesady m ożna p ow ie ­
dzieć, że R ic h a rd  N ix o n  zaw dzię  
cza sw ą p re zyde n tu rę  w ie tn a m ­
s k ie j p o lity c e  swego p o p rz e d n i-  
Ica. F iasko  a m e ry k a ń s k ie j agre ­
s ji w  W ie tn a m ie  zm u s iło  J o h n ­
sona do w y c o fa n ia  s ię  z życ ia  
polityczn e go , a  następn ie  p rz y ­
n ios ło  k lęskę  w yborczą  k a n d y -

d a to w i je go  p a r t i i .  H is to r ia  ta  
je s t w ię c  d la  W aszyng tonu  d ra ­
m a tyczną  n a u ką  na przysz łość i  
trze ba  ż y w ić  nadzie ję , że zosta­
n ie  ona w e  w ła ś c iw y  sposób z ro  
z u m ia na  przez now ego lo ka to ra  
B ia łeg o  D om u.

♦  P R A G A . J e d n y m  z w ię k s zy c h  
now oczesnych  g m a c h ó w  P ra g i bę­
d z ie  D o m  T e c h n ik i, k tó ry  s ta n ie  w  
sa m y m  c e n tru m  s to lic y  C SR S. W  
zw ią z k u  z b u d ow ą tego b u d y n k u  
w  p ie rw sze j p o ło w ie  b ieżącego ro k u  
w y b u rz o n y c h  zo stan ie  sześć o b ie k tó w  
n a p rz y s z ły m  p la cu  b u d o w y . W ła ­
śc iw e  p ra c e  zaczną się w  trze c im  
k w a r ta le  b r . i  p o trw a ją  do końca

ko ro n .
♦  B E R L IN . W  s ty c zn iu  b r . w e ­

szła w  życ ie  u c h w a la  R a d y  M in i­
s tró w  N R D  d o tycząca dalszego do­
sk o n a le n ia  system u ek o nom icznego  
w  ro ln ic tw ie  i w  p rzem yś le  spożyw ­
czy m . U ch w a la  p rz e w id u je  d o d a tk i 
za p rzyros t p ro d u k c ji w  podw o jo ­
n e j w ysokości, je ś li gospodars tw a  
ro ln e  d e c y d u ją  się n a sk o n ce n tro ­
w a n ie  d z ia ła lno ś c i na je d n e j z gałę­
z i d e te rm in u ją c y c h  ro zw ó j ro ln ic ­
tw a . T a k  np . za ICO kg  m le k a  do­
d a te k  w y n ie s ie  zam ias t 20 m a re k  
— 40. za loo k g  m ięsa zam ias t 35 
m a re k  -  70. za 100 kg  w e ł­
n y  zam ias t 1 000 m a re k  — 2 000. Po­
n ad to  ro z.w in ię ie  zo s ta ły  bodźce d la  
p o p ie ra n ia  sp e c ja liza c ji i koncen ­
t ra c ji  w  d z ie d z in ie  p ro d u k c ji roślin ­
n e j.

♦  B E L G R A D . Ju g o s ło w ia ńs k ie  
Z g ro m a d ze n ie  N a ro d o w e  p rz y ję ło  15 
b m . p ro je k t  u s taw y  o w y b o rze  po-
1 >w do  ż ro m a d z e n ia  Federalnego*  

k tó ra  o b o w ią zy w a ć  będzie  podczas  
k w ie tm o w y c h  w y b o ró w . N o w a u -  
sta w a  n ie  w p ro w a d za  żad n y ch  is to t­
n ych  no w yc h  z m ia n , us ta la  ty lk o  
re lę  S o c ja lis ty czn eg o  Z w ią z k u  L u d u  
P ra cu jąc eg o  Ju g o s ław ii, o k re ś la ją c  
go ja k o  g łó w n e go  n o sic ie la  i o rga­
n iza to ra  d z ia ła ln o ś c i w y b o rc z e j. N o ­
w ością  n a to m ia s t są k o n fe re n c je  
k a n d y d a c k ie  w  ra m a c h  S Z L P J , k tó ­
ry c h  ce lem  je s t w y s u w a n ie  k a n d y ­
d a tó w  do Iz b  Z g ro m a d ze n ia . K o n ­
fe re n c je  te  s ta n o w ią  d e m o k ra ty c z ­
ną now ość w  p ro ce d u rze  w y b o rc ze j. 
W y b o ry  do w s zys tk ic h  Iz b  Z g ro m a ­
d zen ia  — p ię c iu  w  su m ie  — o dby­
w a ją  się  co 4 la ta . z  ty m , ż e  n ik t  
n ie  m oże b yć  w y b ie ra n y  w ię c e j n iż  
d w u k ro tn ie .

Śladami Hitlera

N eofaszyści
morzą o władzy

B O N N  P A P . P rzew odn iczący 
N P D , A d o lf  von  T h ad d en  o- 
ś w ia d c z y ł na z jeździe  k ra jo w y m  
sw e j p a r t i i  w  S aarbruecken , że 
„fa za  g ad an in y  o zakazie”  N P D  
m in ę ła  i  te raz  p a r tia  p rzyg o to ­
w u je  się „p e łn y m i s iła m i”  do 
w y b o ró w  do Bundestagu. P a r tia  
je s t dz iś  s iln ie jsza  z a ró w no  o r­
g an iza cy jn ie , ja k  i  duchow o, n iż  
k ie d y k o lw ie k  dotychczas — o- 
św ia d c z y ł szef zachodn ion iem iec 
k ic h  neofaszystów . N P D  zam ie­
rza  w  nadchodzących w yb o ra ch  
osiągnąć 8—13 p rocen t g łosów . 
W  nas tępne j k a d e n c ji N P D  bę­
dz ie  s ta n o w iła  c zyn n ik , k tó ry  
będzie  w y w ie ra ł w ie lk i w p ły w  
na  decyz je  pode jm ow ane  w  sto 
l ic y  n ie m ie c k ie j.

. 6 «„Lulające talerze1
nie przybyły z innych planet

-  stwierdzają uczeni amerykańscy
W A S Z Y N G T O N  P A P . L a ta ją ­

ce sp od k i n ie  są p rzyb yszam i z 
p rze s trzen i kosm iczne j. N ie  m a 
n a jm n ie js z y c h  d ow o d ów  n a u ko ­
w y c h  p od trz y m u ją c y c h  tezę, iż 
n ie z id e n ty fik o w a n e  o b ie k ty  la ­
ta jące, p o p u la rn ie  o kreś lane  la ­
ta ją c y m i spodkam i, są w y s ła n n i 
k a m i pozaziem skich  c y w il iz a c j i.  
D o ta k ic h  w n io s k ó w  doszła g ru ­
pa n au kow ców  z u n iw e rs y te tu  
w  C o lo rado  (U S A ) po p rze p ro ­
w a dze n iu  d łu g o trw a ły c h , wszech 
s tro n n y c h  badań, k tó ry c h  koszt 
p rz e k ro c z y ł 500 tys. do la ró w . 
W y n ik i 2 - le tn ic h  doc iekań, p ro ­
w adzonych  na z lecen ie  lo tn ic ­
tw a  U S A , o p u b lik o w a n o  w  o- 
s ta tn ic h  d n ia ch  w  liczą cym  b l i ­
sko 1.485 s tro n  ra p orc ie .

S Z E F  g ru p y  b ad a w cze j d r  E d w a rd  
U . C o n do n  o św iad c zy ł, iż  podróże  
is to t  ro zu m n y c h  n a  Z ie m ię  z in ­
n y c h  g w ia zd  lu b  p la n e t są w y k lu ­
czone. O k o ło  90 p roc. w s zys tk ic h  
d o n ies ień  o n ie z id e n ty fik o w a n y c h  
o b ie k ta c h  la ta ją c y c h  m a z w ią z e k  ze 
z w y k ły m i z ja w is k a m i, o p ac zn ie  in ­
te rp re to w a n y m i p rzez  obserw iatorów . 
O d 1947 r. lo tn ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  
p ro w a d z i sp e c ja ln ą  „n ie b ie s k ą  k s ię ­
gę“ , w  k tó re j p ie czo ło w ic ie  są no ­
to w an e  w s z e lk ie  z ja w is k a  m ogące

b y c  p o d c ią g n ię te  pod n ie z id e n ty fik ®  
w a n e  o b ie k ty  la ta ją c e . W  ks iędza  
te j zg ro m ad zo n o  12 097 zap isó w , z  
k tó ry c h  697 pozo sta je  d o tą d  n ie  w y ­
ja ś n io n y c h . W y n ik a  to  b y n a jm n ie j  
n ie  z p ozaziem skiego  c h a ra k te ru  
ty c h  z ja w is k , lecz z n ie ko m p le tn o ś­
c i zeb ra n yc h  podczas ic h  obserw a­
c j i  d a n y ch .

Jeszcze o ¡niklowaniu
żon w Japonii

Mężowie biją
i bywają bici...

T O K IO . P rze d s ta w ic ie l tyg o d n i­
k a  „ S z u k a n  Y o m iu r i“  z w ró c ił się 
do  p re m ie ra  J a p o n ii Sa to  z  p rośbą  
o w y ja ś n ie n ia  w  s p ra w ie  n ie da w n o  
o p u b lik o w a n y c h  re w e la c ji, z k tó ­
ry c h  w y n ik a ło , że szef rzą du  ja p o ń  
sk iego  stosow ał w o b ec sw e j m a ł­
ż o n k i t ra d y c y jn e  z w y c z a je  ja p o ń ­
sk ie , u p o w a żn ia ją c e  m ęża do  b ic ia  
żony.

„ C z y  p an , p an ie  p re m ie rze , rze-; 
czy w iś cie  b ił p a n ią  Sa to?  — b rz m ią
ło  p ie rw sze  p y ta n ie , zad a n e  p re m ie  
ro w i p rzez  re p o rte ra .

Sa to  o d p o w ie d z ia ł, że ta k , a n a­
s tę pn ie  d o d a ł:

„P o d o b n o  w y , m ło d z i, n ie  b ije c ie  
te ra z  sw yc h  żon . T a k  p rz y n a jm n ie j  
p o in fo rm o w a ła  m n ie  s e k re ta rk a “ .

„ A  ja k  je s t obecnie?“  — s p y ta li 
p re m ie ra  in n i o becn i n a  ko n fere n -, 
c ji d z ie n n ik a rze .

O becn ie  n ie  b iję  je j“  — odpo­
w ie d z ia ł 67 -le tn i Sa to  i sam  z  k o ­
le i z w ró c ił się do  zeb ra n yc h  z py  
Łam e m :

„ A  ja k  je s t u  panów ?“
W ie lu  obecnych  d z ie n n ik a rz y  od­

p o w ie d z ia ło . że je d n a k  1 o n i b iją  
n ie k ie d y  sw o je  m a łż o n k i. K o le d zy  
ich  bąd ź  m ilc ze li, bąd ź  też  d a li ze  
w s ty d e m  do zro zu m ie n ia , że sa m i 
są b ic i p rzez  żo n y ...

SamaspaSenie 
w  centrum  Pragi
P R A G A  P A P . J a k  p o d a je  ag e n c ja  

C T K , p o w o łu ją c  się na k o m u n ik a t  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia , w  n ie dz ie lę  
o g o d z in ie  15.30 z m a rł s tu d e n t U n i­
w e rsy te tu  im ie n ia  K a ro la  w  P ra d ze  
-Tan P a la ch .

J a n  P a la c h  w  d n iu  16 bm . ta rg n ą ł 
się n a  sw o je  życ ie , o b le w a ją c  się 
p ły n e m  ła tw o p a ln y m  i p o d pa la jąc  
sw e u b ra n ie  w  c e n tru m  P ra g i, na  
V a c la v s k e  N a m e s tl. M im o  w y s iłk ó w  
le k a rz y , n ie  ud a ło  się u trz y m a ć  go  
p rz y  ż y c iu .

W  n ie dz ie lę , w  późn yc h  godzinach  
p o n o łu d n io w y c h , po o p u b lik o w a n iu  
in fo rm a c ji o śm ierc i J a n a  P a la ch a , 
zosta ła  p o d ję ta  p ró b a  d em o n s tra c ji 
p o lity c z n e j. G ru p y  m ło d z ie ży  p rze ­
s z ły  spod p o m n ik a  W a c ła w a  do  zam  
k u  h rad c zań s k ie g o . W  godzinach  
w ie c zo rn y c h  ucze s tn ic y  d em o n s tra c ji 
ro zes z li s ię . M i l ic ja  n ie  in te rw e n io -

Nasza encyklopedia

Bu© apatii?
„ N IE  M A  C O  o w ija ć  p ra w d y  w  

b a w e łn ę :  W ie lk a  A n k ie ta  S p o łe cz­
n a  „ K U R IE R A  P O L S K IE G O ”  n ie  
s p e łn ia  n a d z ie i je j  in ic ja to ró w . Z a ­
m ia s t o c ze k iw a n y c h  se tek  o d p o ­
w ie d z i — w p ły n ę ło  ic h  za le d w ie  
k i lk a n a ś c ie , co ś w ia d c zy  o ty m ,  
ja k  g łę b o k ie  je s t  d n o  a p a ti i  spo ­
łe c z n e j, k tó re  o s ią g n ę liś m y  i  z m u ­
sza  do  s zu k a n ia  in n y c h  d ró g  z b a ­
d a n ia  is to tn e j p rz y c z y n y  teg o  s ta ­
n u  rz e c z y ”  — s k a r ż y  się p o d su m o ­
w u ją c  a k c ję  — re d a k c ja  ty g o d n ik a  
w  B u en o s  A ire s , je d ne g o  z d w u  
czasop ism  o k . 10 0 -tys ięcznej P o lo n ii  
A rg e n ty ń s k ie j.  ( In te rp re s s )

Niespokojna Panama

W  B R U K S E L I o tw a r ta
zosta ła  w y s ta w a  sam ocho­
d ó w  O to  je d e n  z  n o w y c h  
m o d e li —  O pe l G T  1900 o 
now oczesne j „ o p ły w o w e j”  
l in i i .

(C A F  -  te le fo to  -  A P )

J A K  B Y Ł O  D O  P R Z E W ID Z E N IA i  
w o js k o w y  z a m a c h  s ta n u  w  P a n a ­

m ie ,  d o k o n a n y  p r z e d  tr z e m a  m ie ­
s ią c a m i p rz e z  G w a rd ie  N a ro d o w ą ,  
n ie  p r z y n ió s ł s p o k o ju  m a le j  r e p u b li  
c e  ś r o d k o w o a m e r y k a ń s k ie j ,  w  ło ­
n ie  u tw o rz o n e g o  p rz e z  ju n tę  g a b in e  
t u  c y w i ló w  k i l k u  m in is t r ó w  o d m ó ­
w i ło  o d g r y w a n ia  r o l i  m a r io n e te k ,  
m a ją c y c h  s w o ją  o b e c n o ś c ią  m a s k o ­
w a ć  d y k t a to r s k ie  f o r m y  rz ą d ó w .  
K r y z y s  p r o w iz o ry c z n ie  za że g n a n o , 
p rz e p ro w a d z a ją c  p rz e s u n ię c ia  w  s k la  
d z ie  rz ą d u , a le  w rz e n ie  t r w a .  D o b ie  
g a ją  w ie ś c i o  z b r o jn y c h  w y s tą p ie ­
n ia c h  z w o le n n ik ó w  u s u n ię te g o  p r e ­
z y d e n ta  A r ia s a , o  p a r ty z a n tc e  na  
te r y t o r ia c h  p o g ra n ic z n y c h  m ię d z y  
P a n a m ą  i  K o s ta ry k ą .

P a ź d z ie rn ik o w y  p r z e w r ó t  n ie  u lż y ł  
c ię ż k ie j  d o l i  s z e ro k ic h  m a s  i  
c h w ie jn o ś ć  n o w e g o  r e ż im u  je s t  w  
d u ż e j m ie rz e  o d b ic ie m  p o g łę b ia ją ­
c e g o  s ię  fe r m e n tu  s p o łe c z n e g o . W  
ih tć r e s ie  lu d n o ś c i le ż y  w y s w o b o d z ę  
n ie  s ię  s p o d  u c is k u  r o d z im y c h  o b ­
s z a r n ik ó w  i  w y z y s k u  a m e ry k a ń s k ic h  
m o n o p o li ,  s k u p ia ją c y c h  u p r a w ę  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  r o ś l in  e k s p o r to w y c h .  
A le  p e w n e  je s t ,  że rz ą d z ą c a  ju n ta  
o p ie r a ją  a  s w o je  p a n o w a n ie  na  bag  
n e ta c h  d o s ta rc z o n y c h  p rz e z  W a ­
s z y n g to n  nic. b ę d z ie  w y s tę p o w a ć  j a ­
k o  rz e c z n ik  z m ia n y  o b e c n e j s t r u k t u  
r y  w  r o ln ic tw ie  p a n a m s k im ,  g d z ie  
SO p ro c : c h ło p ó w  p o z b a w io n y c h  je s t  
Z ie m i.

W A S Z Y N G T O N  o d n o s i s ię  d o  w y  
d a rz e ń  w  P a n a m ie  ze z ro z u m ia łą  
o s tro ż n o ś c ią . P o p ie rw s z e , w o i i  u n i ­
k a ć  je d n o s tr o n n e j  in te r w e n c j i  i  p o ­
p rz e s ta je  n a  .,u c z u le n iu "  n a  in c y d c n  
t y  w  ty m  k r a ju  .,s io s tr z a n y c h  r e p u ­
b l i k  z a c h o d n ie j p ó łk u l i ” , j a k  w y r a ­
z i ł  s ię  w  s io o im  c z a s ie  R u s k .

P o  d r u g ie ,  U S A  n ie  m o g ą  P a n a ­
m y  w y p u ś c ić  z p o la  w id z e n ia , p o n ie  
w a ż  s ta n o w i o n a  ic h  s tra te g ic z n y  
p r z y c z ó łe k  w  s to s u n k u  d o  k r a jó w  
te g o  r e jo n u  i  o ś ro d e k  d y s p o z y c y jn y  
w o js k  a m e ry k a ń s k ic h  d la  c a ło ś c i 
k o n ty n e n tu  p o łu d n io w o a m e r y k a ń ­
s k ie g o . P o trz e c ie ,  n a  te re n ie  P a n a m y  
m ie s z c z ą  s ię  d w ie  d u ż e  u c z e ln ie  w o j  
s k o w e  —  w  F o r t  G u ll ic  i  w  ba z ie

A lb r o c k  — g d z ie  p rz e c h o d z ą  p rz e s z ­
k o le n ie  w o js k o w i ze w s z y s tk ic h  k r a  
jó w  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j,  m . in .  ta k ­
że  w  z a k re s ie  z w a lc z a n ia  p a r t y ­
z a n tk i.

W  Z W IĄ Z K U  ze  z m ia n ą  w a r t y  w  
B ia ły m  D o m u  m ó w i s ię  o  z m ia n ie  
s t r a te g ii  U S A  w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j.  
W y ty c z o n e  •p rz e z  N ix o n a  z a ło ż e n ia  
d o ty c z ą c e  w  g r u n c ie  r z e c z y  t y lk o  
z m ia n y  f o r m y  p e n e t r a c j i  k a p i ta łu  
a m e ry k a ń s k ie g o  i  w p ły w ó w  p o l i ty c z  
n y c h , a z a te m  s k u te c z n ie js z e g o  sp o  
s o b u  r e a liz o w a n ia  ty c h  s a m y c h  im ­
p e r ia l is t y c z n y c h  c e ló w . A le  i  ta  
s tra te g ia  n ie  z a w ie ra  ż a d n e j c u d o ­
tw ó r c z e j r e c e p ty  n a  o s ła b ie n ie  a n ty -  
k o lo n ia ln y c h  n u r tó w ,  w z b ie ra ją c y c h  
n a  p o łu d n ic  o d  R io  G ra n d ę , ( j r )
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N A  Z D J Ę C IU  u g ó ry : le k  
k ie  sanie  m o to row e  N A M I-  
-95b p o k o n u ją  p ry z m y  śn ie  
gu do  w ysokośc i 1 m e tra .

Z D J Ę C IE  o b o k : z im o w y  
po ja zd  G P I-15a  p rz y  szyb­
kośc i 35 km /godz. na n ie  
p rz e ta r ty m  śn iegu.

Z D J Ę C IE  na  d o le : p ró b y  
z w ro tn o ś c i sań m o to ro ­
w y c h  G P l-1 5 a  w  g łę b o k im  
śn iegu.

(C A F  - A P N )

Na śnieżne bezdroża
P O M Y Ś L N IE  z a k o ń c z y ły  się 

p ró b y  tech n iczne  le k k ic h  sań 
m o to ro w y c h  z a de m o ns tro w a ­
n y c h  przez C e n tra ln y  In s ty tu t  
S am ochodow y ZS R R  i  P o li­
te c h n ik ę  G o rk o w s k ą . W  g łębo ­
k im , k o p n y m  śn iegu  p o ja z d y  te  
—  nazw ane roboczo  N A M l-9 5 b  
i  G P I-15a  — p o ru sza ły  się sw o­
bodnie . K ie ro w c y  c h w a l i l i  ła ­
tw o ść  m a n e w ro w a n ia  n im i w  
te re n ie  o raz  zdolność p o k o n y ­
w a n ia  ośn ieżonych  przeszkód.

Do p ra c y  nad  s k o n s tru o w a ­
n ie m  z im o w y c h  sań p rz y s tą p io ­
no na  z a m ó w ie n ie  pó łn o cnych  
re jo n ó w  ZSRR. M o d e l lż e js z y  — 
N A M I  p rz y p o m in a  ra cze j s k u ­
te r ;  z ty m . że zam ias t p rz e d ­
n iego  ko ła  posiada d w ie  m e ta ­
lo w e  p ło z y  zaw ieszone na reso­
ra c h  p ió ro w y c h , a z ty łu  jedną  
szeroką  gąsien icę. S iln ik  tego  
p o ja zd u  o m o cy  8,5 K M  pozw a ­
la  na ro z w in ię c ie  w  n ie  p rze ­
ta r ty m  śn iegu  szyb kośc i do 
25 km /g od z. p rz y  jednoczesnym  
obc ią że n iu  2 p asa żeram i i  100

kg  na p rzyczepie . Sanie cięższe 
— G P I w yposażono w  d w ie  gą­
sien ice  napędow e, a s i ln ik  po ­
s iada m oc 14,5 K M . R o z w ija ją  
one sw o bo d n ie  szybkość do 35 
km /g od z . p rz y  p e łn y m  obciąże ­
n iu  i  c ią g n io n e j z ty łu  p rz y -  
czepce z ła d u n k ie m  250 kg.

O b yd w a  w a r ia n ty  sań m o to ­
ro w y c h  zb udow ano  w  80 proc. 
z e le m e n tó w  s e ry jn ie  p ro d u k o ­
w a n y c h  ra d z ie c k ic h  m o to c y k li.

( l s )

O p ra co w a n ie : C A F

To, co
ZA P Y T A N Y  o rzecz w y ją t  

ko w o  p o p u la rn ą , m ia łb y ś  
zapewne. C z y te ln ik u , na 

p od oręd z iu  p arę  odp ow ie dz i. 
A le  co uważasz za n a jm n ie j po 
p u la rn e ?  N ie  w iesz, w ahasz 
się... A  przecież, g dyb y  podob ­
ne p y ta n ie  sk ie ro w a ć  do m iesz 
kańca  F ra n c ji.  B e lg ii czy W ie l­
k ie j B ry ta n ii ,  b a rdzo  często u - 
s lys z e lib y ś m y  o dp ow ie dź  zdecy­

dow aną i szybką : p o d a tk i.

Z  północy na południe 
przez Polskę

N A J K R Ó T S Z A  D R O G A  ze B e lg ra d u , S o fii, a także  d a le j do 
S k a n d y n a w ii na p o łu d n ie  E u ro - K a iru ,  B e jru tu  i  Is ta m b u łu  
p y  do B udapesztu, B uka re sz tu , przeb iega  przez W arszawę.

W  z w ią zku  z ty m  ju ż  w  n a j-

Motorowe płozy

b liższym  sezonie le tn im  to w a ­
rz y s tw a  lo tn ic z e  z a m ie rza ją  u- 
ru c h o m ić  k i lk a  n o w y c h  l in i i  po ­
w ie trz n y c h  p row adzących  przez 
s to licę  P o lsk i. I  ta k  np. F iń s k ie  
L in ie  L o tn icze  o tw ie ra ją  now e 
po łączen ie : H e ls in k i — S ztok­
h o lm  — W arszaw a — Budapeszt 
i  H e ls in k i — S z to kh o lm  — W a r­
szawa — P raga. R ó w n ież  SAS 
w p ro w a dza  do o bs łu g i k o m u n i­
k a c ji now e  sa m o lo ty  na tra s ie  
p o w ie trz n e j ze S z to kh o lm u  do 
W a rsza w y i  P ra g i, a B u łg a rzy  
in a u g u ru ją  l in ię  z S o fii przez 
naszą s to licę  do S k a n d y n a w ii. 
T a k  znaczne zw iększen ie  często­
t l iw o ś c i lo tó w  s tw a rza  now e 
m o ż liw ośc i ro z w o ju  p rzy ja zd o ­
w e j tu r y s ty k i do P o ls k i — za­
ró w n o  z p ó łnocy  ja k  i  z p o łu d ­
n ia  E uropy , s ta w ia ją c  p rzed  b iu  
ra m i pod ró ży  p iln e  zadania  
p rzyg o to w a n ia  k ró tk ic h , a tra k ­
c y jn y c h  p ro g ra m ó w  p ob y tu  w  
naszym  k ra ju  d la  pasażerów  
p rze jeżdża jących  tra nzy te m .

Nauczający i nauczaniRefleksje po naradzie
oświatowców

A U C Z Y  C IE L E  M Ó W IĄ :  
m a te r ia ł je s t t ru d n y  i  b a r­

dzo obsze rn y  a na  p rze kaza n ie  
go m łod z ie ży  m a m y  za led w ie  
1 godzinę  ty g o d n io w o  w  s ió d ­
m e j k la s ie  i  2 w  ósm ej. N a u ­
czyc ie le  i  rodz ice  m ó w ią : m ło ­
dzież je s t s tanow czo  z b y t p rze ­
ciążona , p rze c ię tn ie  uczeń szko­
ły  ś re d n ie j pośw ięca  na naukę  
łą czn ie ... 14 god z in  w  czasie 
doby. P ie rw sza  w y p o w ie d ź  od­
nosi się do p rz e d m io tu , k tó r y  
n azyw a  się „W y c h o w a n ie  o b y ­
w a te ls k ie ” . d ru g a  — do ro z k ła ­
d u  za jęć uczn ia  

Na szczęście m a m y  ju ż  za 
sobą e tap, k ie d y  n a leża ło  w y ­
ja ś n ia ć  i  uzasadn iać ro lę  n au ­
k i  o a k tu a ln o ś c ia c h  k ra ju  i  
św ia ta . Te a k tu a ln o ś c i to : bu ­
d że t p a ń s tw a  i  ra c h u n e k  e ko ­
n o m iczn y , k ie ro w n ic z a  ro la  p a r­
t i i  i  u s tr ó j w ła d z  p a ń s tw o w ych , 
d y w e rs ja  id eo lo g iczna  i  s y tu a ­
c ja  w  m ię d z y n a ro d o w y m  ru c h u  
ro b o tn ic z y m  itd . N ie  zn a jd z ie  
się c h yba  oponen t pod w a ża jący  
sens ta k ie j e d u k a c ji T ru d n o  
b o w ie m  w y o b ra z ić  sobie d z is ia j 
c z ło w ie k a  (ró w n ie ż  m łodego) 
w yka zu ją ce g o  się k o m p le tn ą

czy d a le ko  zaaw ansow aną  ig n o ­
ra n c ją  w  w y m ie n io n y c h  p rz y ­
k ła d o w o  dz iedz inach . W y c h o ­
w u je m y  w  szko łach  (czy u s iłu ­
je m y  to  czyn ić ) n ie  p rz y s z ły c h  
e re m itó w , k tó rz y  z a m k n ą  się 
w  s a m o tn ia ch  k o n te m p lu ją c  
ta m  w  m is ty c z n y m  u n ie s ie n iu . 
A  ju ż  w rę cz  zw a lcza m y , p ow o ­
d o w a n i o d ru ch e m  spo łeczne j 
lo ja ln o ś c i, w s ze lk ie  o d m ia n y  
„s p le n d id  is o la tio n ”  i  rodzące  
się w  n ic h  p os taw y. P rz e c iw n ie  
—  id z ie  n am  o lu d z i,  k tó rz y  od  
p rze dszko la  po u n iw e rs y te t,  
kro czyć  będą z g ło w a m i o tw a r ­
ty m i,  baczn ie  o b s e rw u ją c  życ ie , 
b io rą cych  zeń lecz także  w n o ­
szących w  to  życ ie  coś od s ie ­
bie. W ię c e j: n am  za leży  na m ło  
d y m  c z ło w ie k u , k tó r y  ta k ą  po ­
s taw ę  re a liz u je  św ia d om ie , w  
o k re ś lo n y m  —  naszym , soc ja ­
lis ty c z n y m  spo łeczeństw ie  p o l­
sk im .

A le  je s t w ie le  pow a żn ych  
tru d n o ś c i z n au czan ie m  ja kże  
is to tn e go  p rz e d m io tu . N a uczy ­
c ie le  m ó w ią : je s t ta k  m a ło  go­
d z in  a ta k  w ie le  m a te r ia łu , że 
n ie  z m ieśc im y  się w  czasie go­
d z in  le k c y jn y c h  i  n ie  w y k o n a ­

m y  p ro g ra m u . N a uczyc ie le  m ó ­
w ią :  z je d n e j s tro n y  c ieszym y  
się, że p o d rę czn ik  do „W y c h o ­
w a n ia  o b y w a te ls k ie g o ”  je s t na  
w y s o k im  poz iom ie , z d ru g ie j 
je d n a k  —  m u s im y  za sygn a lizo ­
w ać, iż  t a k i w ła ś n ie  poz iom  
p rze ra s ta  m o ż liw o ś c i p e rc e p c ji 
d z iec i w ie js k ic h  (zw ażm y: n ie  
zawsze m ogą one s łuchać  ra ­
d ia...).

J E S T  JE S Z C Z E  IN N A  S P R A ­
W A . S łyszy  się o p in ie : p rze ­
cież „W y c h o w a n ia  o b y w a te l­
sk ie go ”  n ie  może uczyć m a te ­
m a ty k  czy f iz y k .  A  dlaczego?  
K to  n ie  czy ta  gazet, n ie  s łucha  
ra d ia , n ie  og lą d a  te le w iz ji?  A  
może rze czyw iśc ie  n ie  czyta , n ie  
s łu cha , n ie  og ląda  —  a le  to  ju ż  
co innego. W ięc  n ie c h  pog łę ­
b ia ją  tę  n ow ą  specja lność —  
p ow ie  k toś . Ł a tw o  p ow iedz ieć  
„n ie c h ” . Ż yc ie  n au c z y c ie li, co 
tu  m ó w ić , n ie  je s t ła tw e . W ie ­
dzą o n i, że p o w in n i poz iom em  
in te le k tu a ln y m  o dp ow ia da ć  za ­
ło żen io m  sz k o ły  X X  w ie k u . A le  
jednocześn ie  —  te  n a d lic z b ó w -  
k i,  te  d o d a tko w e  za jęc ia , no bo 
życ ie  n au czyc ie li... N a le ży  za ­
te m  n au czyc ie lo m  od „W y c h o ­

w a n ia  o b y w a te ls k ie g o ”  p rz y jś ć  
z  pom ocą. A p e l te n  u s łysza łem  
podczas je d n e j z w a żn ych  n a ­
ra d . A p e l ten  p ow ta rza m . J a k  
pom óc? N ie  w ie m .

I  W R E S Z C IE  —  T E N  C ZA S . 
M a ło  go i  d la  n a u c z y c ie li i  d la  
u czn ió w . N ie w s p ó łm ie rn ie  m a ło  
w  s tosu n ku  do p rze ła d o w a n ych  
p ro g ra m ó w . W łaśn ie : p rz e ła d o ­
w a n ych . A  p rzec ież m a m y  re ­
fo rm ę . N ie  je s t n ic z y m  z d u m ie ­
w a ją c y m , że w  d ru g ie j p o ło w ie  
naszego w ie k u  n a g ro m a d z iło  się 
w e  w s z y s tk ic h  d z ied z in a ch  w ie ­
d zy  n iem a ło . Cóż! N a  m ia rę  
tego w ie k u  p o w in n iś m y  je d n a k  
ró w n ie ż  posiąść u m ie ję tn o ść  se­
le k c j i  g igan tycznego  m a te r ia łu ,  
zdolność n iesćho lastycznego prze  
k a z y w a n ia  go m ło d y m  u -  
m ys ło m . C h ło n n y m  —  to  p ra w ­
da. A le  na co zda  się ta k ie  
u pychan ie ...

A  P O Z A  T Y M ... J e ś li uczą się  
po 14 g odz in  na  dobę  —  n ie  
m a ją  ju ż  czasu na  o bse rw o w a ­
n ie  o tacza jącego  ic h , ja k ż e  c ie ­
kaw ego , św ia ta .

M A R IU S Z  C Z A R N IE C K I

„ P r a w d z iw a  c n o ta . . ."

Odpowiadają na krytyką

Egala Tyszkiewicz
w  ro li

Warwary ławreckiej
O D T W Ó R C Z Y N I ro li ty tu ło ­

w e j w  „L a lc e ”  -  Bea ta  Tysz­
k ie w ic z  p rze byw a  w  M oskw ie , 
gdz ie  w y s tę p u je  ja k o  W a rw ara  
Ł a w re c k a  w  f i lm ie  nakręcanym  
przez A . K on c z a ło w s k ie g o -M i- 
ch a łko w a  w  o pa rc iu  o powieść 
T u rg ie n ie w a  „S z la che ck ie  gniaz­
do” . Jest to  p ie rw szy  w ystęp  
a k to rk i w  f i lm ie  ra d z ie c k im  i 
trzyd z ie s ta  ro la  f ilm o w a  w  do­
tychcza so w e j je j  ka rie rze .

*

J

N IE  R E M O N T , L E C Z  -  A W A R IA

W  N A W IĄ Z A N IU  do n o ta tk i W 
s ,K u rie rze  S zc zec iń sk im “  z d n ia  
7.1.1969 r ., zam ieszczone j w  ru b ry ­
ce  „ K u r ie r e m  po m ieśc ie“ , u p rz e j­
m ie  w y ja ś n ia m , że p rzy c zy n ą  z a m ­
k n ię c ia  s k le p u  .T e lim e n a “  p rz y  p l. 
L o tn ik ó w  3 b y ła  p o w ażn a  a w a ria  
u rząd ze ń  e le k try c z n y c h , co g ro z iło  
p o w sta n iem  p o żaru . O tw a rc ie  s k le ­
pu  n as tąp i w  p ie rw szy ch  d n iac h  lu  
tego b r.

Z -c a  d y re k to ra  d.s. h an d lo w y ch  
A r tu r  F O K T

O D P O W IA D A J Ą C  n a sk a rg i c z y ­
te ln ik ó w . d o tyczące u sp ra w n ie n ia  
k u rs o w a n ia  au tobusów  lin i i  N r  60 
— M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  K o m u ­
n ik a c y jn e  zgadza się z o p in ią , że 
z  c h w ilą  w y c o fa n ia  p rzy c ze p  au to ­
b u so w y ch , n a lin ii N r  60 n as tąp iło  
częśc iow e pogorszenie zdolności 
p rze w o zo w e j. O becn ie , po w p ro w a ­
d ze n iu  na tę  lim ę  au to b u só w  p rze ­
g u b ow yc h , zdo lność p rzew o zow a l i ­
n i i  znac zn ie  się p o p ra w iła  a ty m  sa 
m y m  zap e w n io n o  pasażerom  w ła ś ­
c iw e  w a ru n k i p rze jazd ó w .

P o n a d tc  u p rz e jm ie  w y ja ś n ia m y ,  
&e w  zw ią z k u  z  t rw a ją c y m i od pew  
n eg o  czasu p ra c a m i re m o n to w y m i 
t  p rzeb u d o w ą u l. G d a ń s k ie j zacho ­
d z i często kon ieczność z m ia n y  lo k a  
l iz a c j i  p rz y s ta n k ó w  au to b u so w y ch . 
D o ty c z y  to  ró w n ie ż  p rzy s ta n k u  
w s p o m n ian e g o  w  W asze j n o ta tce  
p t . „G ło s  lo k a to ró w “  z 15.XII.1963 r. 
Z  c h w ilą  ro zpoczęcia  p ra c  n a p rze ­
c iw k o  S to czn i P a rn ic a  zm u sze n i b y  
l iś m y  co fnąć p rzy s ta n e k . P rzy s ta n ­
k i  n ie  m ogą b yć  lo k a lizo w a n e  n a ­
p rz e c iw k o  sieb ie , o m a w ia n y  — p rze ­
n ie s io n o  w ię c  w  in n e  m ie jsce . P o ­
n ie w a ż  p rac e  t r w a ją  n a d a l, w  ch w i 
l i  obecnej n ie  w id z im y  m o żliw o śc i 
p rze n ie s ie n ia  p rz y s ta n k u  w  m y ś l 
Życzeń  pasażerów . D o  s p ra w y  te j 
p o w ró c im y  w  te rm in ie  pó źn ie jszy m . 

Z -c a  d y re k to ra  
d.s. ek s p lo a ta c y jn y c h

m g r W a c ła w  M O M O T

W  O D P O W IE D Z I n a  w n io s e k  m ie  
szk ań c ó w  w  s p ra w ie  p rzed łuże n ia  
g o d zin  h a n d lu  w  sk le p ie  M H D  — 
A r t .  Spoż. N r  11 p rz y  u l. K rze m ie ń  
n e j W y d z ia ł H a n d lu  u p rz e jm ie  za ­
w ia d a m ia , że z u w a g i na to , iż  jest 
t o  sk le p  1-osobow y o b a rd zo  m a łe j 
p o w ie rzc h n i lo k a lo w e j, bez za p le ­
c za , osiąg a jąc y  n is k ie  o b ro ty  m ie ­
s ięczne — n ie  m a  m o żliw o śc i w y d łu  
feenia g odzin  h a n d lu . P rze d  p o d ję ­
c ie m  ostatecznej d e c y z ji W y d z ia ł 
H andlu^  zas ięgną ł o p in ii P re z . D R N  
Szczec in—D ą b ie , k tó re  p is m em  z 
d n ia  10.XII.1968 r. z a w ia d o m iło  nas, 
ż e  o m a w ia n e  zag a d n ien ie  p rze d ło ­
żono  K o m is ji Z a o p a trz e n ia  L u d n o ­
ści ce lem  z a o p in io w a n ia . B io rąc  
po d  u w a gę p o trze b y  m ie js co w e j lu d  
łtośc i o ra z  tru d no ś c i d y re k c ji M H D  
— A r t .  Spoż. — K o m is ja  w y d a ła  o p i­
n ię , że  sk le p  p rz y  u i. K rz e m ie n n e j 
p o w in ie n  b y ć  c zy n n y  od godz. 6.00 
—18.00 z p rz e rw ą  o b iad o w ą od godz. 
11.00-15.00.

Z -c a  k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  
m g r W a le r ia n  G E R E L A

W  O D P O W IE D Z I n a  sk a rg i lo k a ­
to ró w , do ty czą ce  s łabego o d p ły w u  
śc ie kó w  l p ra ln i d o m o w ej p rz y  u i. 
A . K rz y w o ń  w  D ą b iu , w y ja ś n ia m y  
co n as tę p u je :

W  czasie o d d a w a n ia  b u d y n k u  do 
u ż y tk o w a n ia , u l. A . K rz y w o ń  n ie  
b y ła  u zb ro jo n a  w k a n a ł do o d p ro ­
w a d za n ia  śc ie kó w . Ś c ie k i z p ra ln i 
o d p ro w ad za n o  za te m  p ro w iz o ry c z ­
n ie . G d y  w y k o n a n o  k a n a ł u lic zn y , 
w ie lo k ro tn ie  in te rw e n io w a liś m y  u 
g en eralnego  w y k o n a w c y . k tó ry m  
jest N P B P , b y  z ro b io n o  ta k ż e  owo  
p o d łączen ie . O s ta teczn ie  w y k o n a w ­
ca zo b o w ią za ł się zak o ń czy ć  o m a ­
w ia n e  ro b o ty  do 30.V I .1969 r. D y re k ­
c ja  In w e s ty c ji n ie  w y ra ż a  je d n a k  
zgody na ten  te rm in  i s ta ra  się o 
jego  skrócen ie .

Na dużym ekranie

„Kierunek Berlin“

W  R O C Z N IC Ę  w y zw o le n ia  
W a rs za w y , w  d n iu  17 s ty czn ia  
w s zed ł n a e k ra n y  f i lm  „ K ie r u ­
n e k  B e r l in “ , z re a liz o w a n y  p rzez  
re żys era  Jerzego  P a ss en d o rfera  
w g  scenariusza o p racow anego  
w s p ó ln ie  z W o jc ie ch e m  Ż u k ro w  
sk irn . W o js k o w y m  k o n s u lta n ­
te m  f i lm u  b y ł p łk  Z b ig n ie w  Z a  
łu s k i. Z d ję c ia  są d z ie łem  K a z i 
m ie rz ą  K o n ra d a . Zespó ł re a li­
za to ró w  tego f i lm u  o trz y m a ł  
N ag ro d ę  I  s to p n ia  M in is tra  
O b ro n y  N a ro d o w e j. W  f ilm ie  
„ K ie r u n e k  B e r l in “ , b ęd ą cy m  
p ie rw szą  częścią w ie lk ie j epo ­
pei f ilm o w e j o w y s iłk u  po lsk ie  
go żo łn ie rza  w  czasie o s ta tn ie j 
w o jn y , g ra ją  m . i n . : W o jc ie ch  
S iem io n , J e rz y  Jo g a łła , K r z y ­
szto f C h am ie c , S ta n is ła w  M il -  
s k i, M a r ia n  Ł ą c z , M ic h a ł S zew ­
czy k .

N A  Z D J Ę C IU :  M ic h a ł S ze w ­
c z y k  w  ro li szeregow ca B a -  
ciocha.

(C A F —C W F )

T E R Z Y  P A S S E N D O R FE R .
J tw ó rc a  cenionego „Z a m a ­

ch u ”  o ra z  in te re s u ją c y c h  „B a rw  
w a lk i”  p re z e n tu je  p o lsk ie m u  
w id z o w i k o le jn y  sw ó j f i lm  z 
s e r ii o b ra zó w  pośw ięco n ych  I I  
w o jn ie  ś w ia to w e j —  „K ie ru n e k  
B e r l in ” . R eżyser n ie  u k ry w a , iż  
s ta n o w i on  ja k b y  w y p e łn ie n ie  
p e w n e j lu k i  te m a ty c z n e j w  je ­
go tw ó rczo śc i, u zu p e łn ie n ie  
t r y p ty k u  w o jennego , k tó r y  o - 
tw ie ra ją  w sp om n ian e  ju ż  „B a r  
w y  w a łk i”  (okres  o k u p a c ji i  
w a lk  p a r ty z a n c k ic h ) , a zam yka  
ją  zaś „S k ą p a n i w  o g n iu ”  (w a l 
ka z w ro g ie m  w e w n ę trz n y m , 
fa s z y s to w s k im i n ie d o b itk a m i) . 
„K ie ru n e k  B e r l in ”  je s t w ię c  
p o ś re d n im  o g n iw e m  te j ca łości. 
Łączność f i lm u  z „B a rw a m i 
w a lk i”  po lega  n ie  ty lk o  na łącz 
»'ości „ w  czasie” , na c h ro n o lo ­
g ii w y d a rz e ń  —  p o d k re ś lo n o  ją  
także  obsadza jąc p ew ne  ro le  
ty m i s a m y m i a k to ra m i, k tó ry m  
p rzyd a n o  ic h  p op rze dn ie , f i lm o  
w e ż y c io ry s y  (np. S ie m io n  ja k o  
p a r ty z a n t, a p ó ź n ie j k a p ra l W P  
W o jte k  N a ró g , czy też K rz y s z ­
to f  C ham iec w  ro l i  dow ódcy).

„K ie ru n e k  B e r l in ”  s ta n o w i 
p ró bę  u kaza n ia  lo sów  lu d z k ic h , 
lo sów  ż o łn ie rs k ic h  na  h is to ry c z  
n y m  ju ż  dziś t le  f in a łu  I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j, f in a łu ,  k tó ry  
s ta ł się ta kże  n aszym  — p o l­
s k im  u dz ia łe m . „B o h a te ro w ie  
są p o trz e b n i —  m ó w ił w  je d ­
n ym  z w y w ia d ó w  Je rzy  Passen­
d o r fe r. — P o trze b n i są zw łaszcza 
m łod em u  p o k o le n iu . W  k o ń c o ­
w e j faz ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
p o ls k ie  s iły  z b ro jn e  na  w szys t­
k ic h  f ro n ta c h  tw o rz y ły  c z w a rtą  
a rm ię  so juszn iczą , po  ZS R R , 
U S A  i  W . B ry ta n ii !  Części p o l­
s k ic h  ż o łn ie rz y  p rz y p a d ł u d z ia ł 
i  zaszczyt s z tu rm o w a n ia  B e r l i ­
na. M ie liś m y  do tego p ra w o ” .

T e n  f i lm  n ie  m a in d y w id u a l­
nego boha te ra , choc iaż w ie le  
p os tac i na d ług o  pozostan ie  za­
pew ne  w  p a m ię c i w id z ó w , je s t 
to n a to m ia s t p ró b a  z re k o n s tru ­

o w an ia  w y d a rz e ń  sprzed 24 la t,  
w y d a rz e ń , k tó re  ro z g ry w a ły  się 
tu , n ad  O drą  i  b y ły  u dz ia łe m  
p o ls k ic h  ż o łn ie rz y  z I  A rm ii.  
T e n  nasz „n a jd łu ż s z y  d z ień ” , 
k tó reg o  u w ie ń c z e n ie m  s ta ł się 
s z tu rm  B e r lin a  (jes t to  tem a t 
I I  części f i lm u  P assendorfera , 
będące j jeszcze w  p rz y g o to w a ­
n iach ) z n a jd u je  sw e o d b ic ie  w  
f i lm o w e j w e rs ji .  Ta  w ie lk a ,  ba 
ta lis ty c z n a  p an o ram a  n ie  s ta je  
się l i  ty lk o  „za b a w ą  p iro te c h ­
n ik ó w ”  w ła ś n ie  p rzez fa k t  po­
ka zan ia  w y d a rz e ń  z k w ie tn ia  
1945 ro k u  p rzez  lu d z k i,  ż o łn ie r­
s k i p ry z m a t... Ic h  losy . w o je n ­
n y  t r u d  i  znó j i lu s t r u ją  dz ie je  
tys ię c y  im  p odobnych.
* W  B A R W N E J  P A L E C IE  zain 

te resow ań  naszej k in e m a to g ra ­
f i i ,  p o ls k i w y s iłe k  - b ro jn y  na 
f ro n c ie  w s c h o d n im  tra k to w a n y  
b y ł go rze j n iż  po  macoszemu. 
Późno p o d ję to  ten  te m a t, gdy 
n ie m a l ć w ie rć  w ie k u  u p ły n ę ło  
od ty c h  w y d a rz e ń , a przecież 
p o trze b a  u ś w ia d o m ie n ia  —  n ie  
ty lk o ,  sobie, a le i  in n y m  —  roz 
m ia ró w  p o lsk ieg o  w k ła d u  w  o- 
s ta teczne  ro z g ro m ie n ie  h it le ­
ro w s k ic h  N ie m iec , is tn ia ła  
p rzez  te n  czas. Is tn ie je  zresztą 
i  nad a l, a f i lm  P assendorfera , 
m ie jm y  n ad z ie ję , o tw ie ra  drogę 
do da lszych , tw ó rc z y c h  pene­
t r a c j i  tego o lb rz y m ie g o  obsza­
ru .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

M igaw ki z planu
„ K IE R U N E K  B E R L IN ”  to  je d n o  

z n a jw ię k s z y c h  p rz e d s ię w z ią ć  o rg a ­
n iz a c y jn y c h  p o ls k ie j  k in e m a to g r a f i i .  
T e n  n a jw ię k s z y  n a sz  f i l m  b a ta lis ty ­
c z n y  r e a liz o w a n o  w  w ię k s z o ś c i w  
p le n e ra c h  Z ie m  Z a c h o d n ic h . O g ó łe m  
w  z d ję c ia c h  b ra ło  u d z ia ł 92 a k to r ó w  
z a w o d o w y c h  i  120 n ie z a w o d o w y c h  
s p o ś ró d  ż o łn ie r z y  i  o f ic e r ó w  W P  po  
m a g a ja c y c h  w  r e a l iz a c j i .  S ta ty s to ­
w a ło  o k .  1 500 ż o łn ie r z y .  P rz y  k u lm i ­
n a c y jn e j  s c e n ie  fo rs o w a n ia  O d ry  
u ż y to  40 c z o łg ó w  T  34, 60 lo d z i  de ­
s a n to w y c h . 20 a m f ib i i ,  2 d y w iz jo n y  
d z ia ł i  40 m o to c y k l i .  O g ó łe m  d la  p o ­
t r z e b  f i lm u  u s z y to  3 ty s .  m u n d u ­
r ó w .  P ró c z  f i lm o w c ó w  — p ir o tc c h n i  
k ó w  e f e k ty  s p e c ja ln e  p r z y g o to w y w a  
ło  200 s a p e ró w  i  m in e r ó w ,  k tó rz y  
z u ż y l i  6 to n  m a te r ia łó w  w r jb u c h o -  
w y c h  i  a m u n ic j i .  P o ż a ry  b y ły  d z ie ­
łe m .. .  6 o d d z ia łó w  s t r a ż y  p o ż a rn e j,  
n a to m ia s t n a d  c a ło ś c ią  c z u tc a ł sztab  
z re ż y s e re m  n a  cz e le  m a ją c  m . in .  
d o  d y s p o z y c j i  10 r a d io s ta c ji ,  3 h e l i­
k o p te r y ,  c e n tr a le  te le fo n ic z n e  na  sa 
m o c h o d a c h , b a ta lio n  s a n ita r n y ,  ko m  
p a n ią  r u c h u  o ra z  n ie z a w o d n e ... k u c h  
n ie  p o ło w ę , (g e t)

(KS)

role
polskiego rybołówstwa

W  U B . R O K U  nasi ryb a cy  
m o rscy  z ło w il i  o 64 tys. to n  ry b  
w ię c e j n iż  w  1967 ro ku , osiąga­
ją c  384 tys iące  ton . N a jw ię c e j 
oczyw iśc ie  z ło w il i  ry b a c y  d a le ­
kom orscy , 260 tys. ton . B a łty c k ie  
za łog i k u tro w e  z ło w iły  124 tys. 
ton., a sp ó łd z ie ln ie  ry b a c k ie  31 
tys. ton . N a s tą p iła  też pew na, 
choć n ie  ta k  znaczna, p op raw a  
w  lą d o w e j obsłudze ry b o łó w ­
s tw a  i  p rz e tw ó rs tw a . N o tu je  się 
też, w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
1967, po lepszenie  w  o rg a n iza c ji 
h a n d lu  ry b a m i w  k ra ju .

niepopularne
Podatki-  
pląsy i minusy 
naszego budżetu

P o d a tk ó w  pod żadną szero­
kośc ią  g eo g ra ficzn ą  n ik t  p ła c ić  
n ie  lu b i.  Czem uż to  je d n a k  na 
Z achodz ie  często się o n ic h  m y  
ś li i  m ó w i. gdy u nas —  ty lk o  
czasam i? Rzecz w y n ik a  oczy­
w iś c ie  z ro li,  ja k ą  g ra ją  one w  
ekon om ice  k ra jó w  o ró żn ych  
u s tro ja c h . W  k a p ita lis ty c z n y c h  
są p od s taw ą  dochodu b ud że tu  
p ań s tw a  a ta kże  b u d że tó w  lo ­
k a ln y c h . U  nas, ja k o  ź ró d ło  do 
chodu, g ra ją  ro lę  n ie w ie lk ą .

P os łużm y  się lic z b a m i. Docho 
dy budże tu  p a ń s tw a  w  1967 r. 
w y n o s iły  327 m i l ia rd ó w  z ło ­
ty c h . z czego p o d a tk i p rz y n io ­
s ły  35 m ilia rd ó w , tzn . n ieco  po 
w y ż e j 10 p ro c .; u d z ia ł w ię c  
rze c z y w iś c ie  n is k i.

Z A  CO  P Ł A C IM Y ?

B Y  ro z s z y fro w a ć  g lob a ln ą  
p ozyc ję  „p o d a tk i” , m u s im y  po ­
d z ie lić  ją  na co n a jm n ie j d w ie  
części. P ie rw s z a  z n ic h , w ię k ­
sza. to  p o d a tk i i o p ła ty  od lu d ­
nośc i —  25 m i lia rd ó w  zł, zna­
k o m itą  w iększość  w y m ie n io n e j 
k w o ty  s ta n o w i p o d a te k  od w y ­
nagrodzeń , k tó r y  w  1967 ro k u  
w y n ió s ł p ra w ie  20 m ilia rd ó w  
zł. Z n a m y  go wsizyscy —  p ła c i­
m y  go. M ieszczą się w  te j su­
m ie  ró w n ie ż  o p ła ty , ja k ie  m u ­
s im y  uiszczać p rz y  b ardzo  róż­
n ych  o ko liczn o śc ia ch : a w ię c  i 
o p ła ty  ska rb o w e  (p ła c im y  je  
znaczkam i), i  cło, i  o p ła ty  są ­
dow e  i  n o ta r ia ln e  o ra z  tzw . po 
da tek  sp ad kow y. S ta n o w ią  one 
je d n a k  ra cze j m arg ines .

że n ie ła tw o  b y go  s ta m tą d  w y k o ­
rze n ić . P ra w d a , że  sp łaszcza on z a ­
ro b k i czasem  w te d y , k ie d y  skąd  
in ą d  do ic h  sp łas zcze nia  n ie  d ą ż y ­
m y , A le  g d y b y  ta k  n a g le  znieść  
te n  p o d a te k , z y s k a lib y  n a jw ię c e j 
ci. k tó rz y  ju ż  i d z is ia j z a ra b ia ją  
n a jw ię c e j,  a  to  n ie  le ż y  w  sp o łe ­
c zn y m  in te re s ie  i  je s t  sp rzeczne z 
p o lity k ą  p ań s tw a . A  p ra w d ę  m ó ­
w ią c , ró w n ie ż  i  sam a su m a oko ło  
20 m il ia rd ó w  n ie  je s t  ta k a , żeby  
m o ż n a  b y ło  z  n ie j  z le k k im  sercem  
z re zy g n o w a ć ...

C H O Ć B Y Ś M Y  W IĘ C  n aw e t 
w  d uch u  u z n a w a li pew ną 
sztuczność p o d a tk u  od w y n a g ro  
dzeń, p o w in n iś m y  z n im  się go 
dzić. In n e  m ożna n a to m ia s t w y  
suw ać p o s tu la ty  pod adresem  
system u p o d a tko w e go : chyba  
pew ne uproszczen ia  w  zakres ie  
o w ych  d ro b n y c h  p o d a tk ó w , k tó  
re  p a ń s tw u  p rzyn oszą  s u m y  zn i 
kom ę, a lu d z io m  p rz y c z y n ia ją  
n ie ra z  w ie le  k ło p o tó w  i i r y ta ­
c j i .  C zy np. je s t społeczn ie  uza­
sadnione. by stara  w d o w a  m u ­
s ia ła  p ła c ić  p o d a te k  po  ś m ie rc i 
męża. g dy  z o s ta w ił on je j 
s k ro m n y  dom ek, zb ud ow an y  
kosztem  w ie fo le tn ic h  w y s i ł ­
ków ?  P rz y k ła d y  podobne m oż­
na m nożyć. Czy ró w n ie ż  n ie  
n a le ża ło by  z rezygnow ać z „k o ń  
có w e k ”  w  s ty lu  ik s  z ło ty c h  i 
np. 80 g roszy? K s ię g o w i i ka ­
s je rk i n a jle p ie j w iedzą  ile  to  
z a jm u je  czasu i  ż m u d n y c h  ra ­
ch u n k ó w .

M IR O S Ł A W  K O W A L E W S K I

J

Zapiski z podróży po Węgrzech

Puszftafiską
opowieść

D w u k ro tn y  zd obyw ca  ty ­
tu łu  „M is te r  U n iv e rs u m ”  — 
w  la tach  1963 i  64 — 31- 
le tn i in ż y n ie r A b d e l M a m id  
E l G u in d i będzie p ró b o w a ł 
szczęścia raz jeszcze, we  
w rześn iu  tego ro ku , w  W a r­
szaw ie. Ten im p o n u ją co  
zb ud ow an y  m ężczyzna ma  
182 cm  w zro s tu  i  w a ży  94 
kg.

C A F  —  A F P )

CO C H C IA Ł B Y Ś  Z O B A C Z Y Ć  N A  W Ę G R Z E C H  —  z a p y ta li 
m n ie  p rz e m ili gospodarze. M oże  masz ja k ie ś  specja lne  życzenia?

N ie  b ardzo  w ie d z ia łe m  co odpow iedzieć na  to  p y ta n ie  a le  po 
n am yś le  p o p ro s iłe m , a b y  z a w ie ź li m n ie  na pusztę .

N a  d ru g ą  część g lo b a ln e j s u ­
m y, m n ie jszą , bo o ko ło  10 m i­
l ia rd ó w , s k ła d a ją  się p o d a tk i 
od n ieusp o łeczn io ne j gospodar­
k i.  W  te j g ru p ie  p ie rw sze  m ie j­
sce z a jm u je  p o d a te k  g ru n to w y , 
k tó r y  ra ze m  z in n y m i o p ła ta m i 
w ie js k im i w y n ió s ł 6,8 m i lia rd a  
—  i  p o d a te k  od rze m io s ła  p r y ­
w a tne go  —  2 m i l ia rd y  zł.

T a k i  je s t , w  u p ro szc zen iu , stan  
fa k ty c z n y . D o d a ć  m o ż n a  jeszcze, że  
z n a k o m ita  w ię ks zo ść  p o d a tk ó w , po 
za  p o d a tk ie m  od w y n a g ro d ze ń , m a  
c h a ra k te r  u s ta b iliz o w a n y  i  od  k i l ­
k u  la t  n ie  ro śn ie .

S P O Ł E C Z N Y  SENS

J E Ś L I W IĘ C  p o d a tk i n ie  są 
pod po rą  naszych  p a ń s tw o w y c h  
finam sów  —  czym  są tedy?  O - 
tóż  po p ie rw sze  w y m ie n ić  n a ­
le ży  ic h  ro lę , ja k o  n arzędz ie  e- 
konom icznego  o d d z ia ły w a n ia  na 
gospodarkę  n ieuspo łeczn ioną . 
S ys tem  u lg , z w o ln ie ń  czy r y ­
c z a łtó w  k ie ru je  za in te re sow a ­
n ie  rze m io s ła  i  c h ło p ó w  na o - 
k re ś lo n e  d z ie d z in y , n p . na  us łu  
g i w ie js k ie , na w a rz y w n ic tw o  
itp .

S ys tem  p o d a tk o w y  o d d z ia łu je  
ta kże  na p ew n e  z ja w is k a  spo­
łeczne. P rzez s w ó j p ro g re s y w n y  
c h a ra k te r  n iw e lu je  z ysk i, k tó re  

. w  odczu c iu  naszego spo łeczeń­
s tw a , b ud u jące g o  s o c ja lizm , n ie  
m ieszczą się w  za akce p to w a ne j 
p ow szechn ie  n o rm ie .

L e c z  w obec tego —  zapy tać  
k toś  może —  czem u is tn ie je  
ró w n ie ż  p ro g re s ja  p o d a tk o w a  
w  s tosu n ku  do za ro bkó w , k tó re  
u w aża m y za spo łeczn ie  uzasad­
n ione?  P ły n ą c y c h  n p . z w y n a ­
lazczości. tw ó rc z o ś c i a r ty s ty c z ­
n e j, z w y s o k ic h  k w a l i f ik a c j i ,  do 
k tó ry c h  z d o b y w a n ia  p a ń s tw o  
w sza k  zachęca.

D O T Y K A M Y  P R Z E T O  p o d a tk u  od  
w y n a g ro d z e ń  i z a p y ta ć  m o ż n a  n a ­
w e t d a le j:  c zy  w  ogó le  je s t  on  
s łu szn y , c zy  n ie  je s t  to  p rz e k ła ­
d a n ie  je d n y c h  i  ty c h  s a m y ch  p a ń ­
s tw o w y c h  p ie n ię d z y  z  k ie s ze n i do 
k ie s ze n i p r z y  p o m o cy  n ie m a łe j 
a r m ii  ra c h m is trz ó w ?  T ro c h ę  w  ta ­
k im  p y ta n iu  je s t  r a c j i ,  a le  w y to ­
czyć m o żn a  i  p rz e c iw r a c je . P o d a ­
te k  od w y n a g ro d z e ń , z je g o  .sto­
su n k o w o  n ie d u żą  p ro g re s ją  (od  ze ­
ra  p rz y  up o sa żen ia ch  n a jn iż s z y c h  
do 15 p ro c . p rz y  n a jw y ż s z y c h ), w ró s ł 
t a k  g łę bo k o  w  nasz s y s te m  p ła c ,

—  N A  P U S Z T Ę ?  —  z a ś m ia li 
się gospodarze. S ądzisz zapew ­
ne, że zobaczysz pusz tę  ja k ą  w i 
dz ia łeś na je d n e j z w ie lu  ro z ­
p o w sze ch n ian ych  ong iś  w id o k ó ­
w e k , w ie lk i  step, s tada  b y d ła , 
p as tu chy  na k o n ia c h  i  ja k o  
p ie rw s z o p la n o w y  m o ty w , w ie l­
k i  ż u ra w  s tu d z ie n n y . N ie , ta ka  
puszta  odeszła  ju ż  w  p rzesz­
łość. A le  za w ie z iem y  c ię  —  o - 
b ie ca ł B e la . M a m y  w  p la n ie  
zw ie d zen ie  K ecskem et, a s ta m ­
tą d  ju ż  n ie d a le k o  do p usz ty .

B E L A  O B IE T N IC Y  D O T R Z Y M A Ł .  
W  n ie d z ie lę  w y ru s z y liś m y  re d a k ­
c y jn ą  „ W o łg ą ”  do  K e c s k e m e t, z w ie  
r iz iliś m y  m ia s to , a  p ó ź n ie j p o je c h a ­
liś m y  n a  p u sztę . R z e c zy w iś c ie , to  
ju ż  n ie  ta  pu szta , step, po k tó ry m  
n ie  t a k  jeszcze d aw no  w ę d ro w a ły  
sta da  b y d ła  z a m ie n ił  się w  u r o ­
d z a jn ą  ró w n in ę , p o c ię tą  k w a d ra ta ­
m i w in n ic  i  sa d ó w . N ie  m a  stad  
b y d ła  i  n ie  m a  e u ro p e js k ic h  k o w ­
b o jó w , s ła w n y c h  p u s z ta ń s k ic h  p a ­
s tu ch ó w . A le  ja k  n a d a w n y c h  w i ­
d o k ó w k a c h , n ie  m a  tu  s k u p io n y c h  
w s i, ’ je d e n  d o m  od  d ru g ie g o  p o ło ­
żo n y  je s t  o k i lk a  k i lo m e t ró w , no  
i  ż u ra w ie  s tu d z ie n n e  p o zo s ta ły .

—  N O  W ID Z IS Z  — p o w ia d a  B e ­
la  —  n ie  m a  co o g ląd a ć  n a pusz­
c ie . P o  g o d z in ie  ja z d y  w y lą d o w a ­
liś m y  je d n a k  w  re s ta u ra c ji , zo rg a ­
n iz o w a n e j w  je d n y m  z  p u sztań ­
s k ic h  P G R . R e s ta u ra c ja  zos ta ła  
u rzą d zo n a  w  s ty lu  p u s z ta ń s k ie j 
c h a ty , zd o b ią  ją  ró żn e  p rz e d m io ty  
p a s tu c h ó w , no  i k u c h n ia  ta k ż e  p u -  
szta ńs ka , p a p ry k a c z e , w ę g ie rs k a  
zu p a  h a la s z le  i  co  c ie k a w s ze , se rb ­
ska p o tra w a  cz iw a b c z ic a , t a k ie

Kontenery
coraz większe

Ś W IA T O W Y  tra n s p o rt k o n te ­
n e ro w y  ro z w ija  s ię  n ie  ty lk o  
pod w zg lędem  zasięgu, a le  i  ro z ­
m ia ró w  p o je m n ik ó w , zw łaszcza 
tam , gdzie  w  g rę  w ch od z i t ra n ­
sp o rt m o rsk i. Jeden z b r y t y j­
sk ich  p ro d u c e n tó w  ko n te ne ró w , 
M a rs h a l o f C a m b rid g e  L td ., 
p rzys tę p u je  do  b u d o w y  k o n te ­
n e ró w  30-s topow ych  (ok. 10 m  
d ług . — dotychczas stosowano 
p rze w ażn ie  10- i  20-stopowe). 
G łó w n y m  odb io rcą  m a być  E u- 
ropean  U n it  Routes, a ko n te ne ­
r y  będą p o d le g a ły  a te s tow i 
L lo y d ’s R e g is te r o f S h ipp m g .

(bzr)

p ie p rzn o  p a p ry k o w a n e  k o t le c ik i z 
s iekanego  m ięsa i  do  tego  dużo  
k r o jo n e j c e b u li. W szys tko  to  o czy ­
w iś cie  o b lic zo n e  n a tu ry s tó w .

P R Z Y  S U T Y M  O B IE D Z IE  z a k ra ­
p ia n y m  w in e m  za p y ta łe m  B e lę  i 
to w arzy szą ce g o  n a m  d z ie n n ik a rz a  
z g a ze ty  w  K e c s k e m e t d la cze go  na  
w ę g ie rs k ie j puszcie ja d a  się serb ­
sk ą  p o tra w ę . I  w te d y  w ła ś n ie  u s ły ­
sza łem  c ie k a w ą  opow ieść o K u n ach  
i  H a jd u k a c h  O tó ż  M a d z ia rz y  b y i i  
i  są je d n o l ity m  p le m ie n ie m , je d ­
n a k  w ła ś n ie  n a p u szc ie , w  o k o li­
ca ch  K ec sk em e t m o żn a  s p o tka ć  n ie  
co in n y  ty p  lu d z i,  k rę p y c h , o sze­
ro k ic h  ko ś ciach  p o lic z k o w y c h , z 
c h a ra k te ry s ty c z n y m , k r ó tk o  p rz y ­
s trzy żo n y m  w ą s ik ie m . U  nas u w a ­
ża  się, że je s t  to  ty p  n a jb a rd z ie j 
re p re z e n ta c y jn y  d la  M a d z ia ró w , n ic  
je d n a k  b łę d n ie js ze g o . S ą to  K u n o ­
w ie , zre sztą  p o d o b n i do  n ic h  są 
H a jd u c y , N ie  m a ją  n ic  w s pólnego  
z p le m ie n ie m  M a d z ia ró w , w ro ś li 
je d n a k  w  tę  z ie m ię  do tego stop ­
n ia , że u w a ża  się  ic h  za b a rd z ie j 
m a d z ia rs k ic h  od s a m y ch  M a d z ia ­
ró w . K u n o w ie , z w a n i in a c z e j K u -  
m a n a m i lu b  P o ło w c a m i. w  u c iec z­
ce p rzed  T a ta r a m i z n a le ź li  w  p ie rw  
sżej p o ło w ie  X I I I  w ie k u  s c h ro n ie ­
n ie  na W ęg rzec h , m ię d z y  C isą i  
D u n a je m . B y l i  w o jo w n ic z y m , k o ­
czo w n ic zy m  p le m ie n ie m , k o c h a li 
w olność. K r ó l  B e la  I V  p o z w o lił się  
im  o sied lić  n a  sp lą d ro w a n y c h  p rze z  
T a ta r ó w  te re n a c h . K u n o w ie  p rze ­
sz li na w ia rę  k a to l ic k ą  i  w ie rn ie  
s łu ż y li k r ó lo m  w ę g ie rs k im , w  za ­
m ia n  za p e w n io n o  im  c a łk o w itą  
w olność i  p e w n ą  a u to n o m ię , b y l i  
rzą d ze n i b o w ie m  p rz e z  tz w . K a p i­
ta n a  K u n ó w . Ic h  s to lic ą  b y ło  m ia ­
sto  K is k u n fe le g y h a z a . P ó źn ie j je d ­
n a k  K u n ó w  m ocno  p rz e trz e b il i  
T u rc y , a  jeszcze p ó źn ie j A u s tr ia c y  
i  w ę g iers ka  s z lac h ta , bo  n ie  c h c ie li 
się poddać p ań s zczy źn ie . D z is ia j w  
K is k u n fe le g y h a z a  z n a jd u je  s ię  m u ­
zeum , w  k tó ry m  zg ro m ad zo n o  b ro ń  
i  u p rzą ż  K u n ó w , a ta k ż e  n a rzę d z ia  
k a ż n i, p rz y  p o m o c y  k tó ry c h  c h c ia ­
no  z ła m ać  w o jo w n ic z e g o  ducha  
K u n ó w .

H a jd u c y  są n a to m ia s t —  ja k  w y ­
n ik a  z b ad a ń  n a u k o w y c h  — po ch o ­
dzen ia  se rbsk iego, b y l i  ró w n ie ż  w o ­
jo w n ic z y , re k r u to w a l i  się  spośród  
zb iegów , k tó rz y  o s ied la li s ię na  
puszc ie i  z a jm o w a l i  się w y p as em  
b y d ła .

C IE K A W Y M *  F A K T E M  je s t, że  W 
o krę g u  z a m ie s zk a n y m  p rz e z  K u ­
n ó w , n a z w y  m ie js c o w o ś c i za c zy ­
n a ją  się n a  „ K u n ” , „ K is ”  lu b  
„ K in ” , n a to m ia s t w  re jo n a c h  za ­
m ie szk an y ch  p rze z  H a jd u k ó w  n a z ­
w y  m ie js co w o ś c i z a c z y n a ją  się od  
„ H a j” .

T A K IE  T O  O P O W IE Ś C I za ­
słysza łem  w  czasie p usz ta ńsk ie  
go o b ia d u  p rz y  w y b o rn y m  w i ­
n ie , p a p ry k a c z a c h  i  s e rb s k ie j 
cz iw a b cz icy .

A .  K IL N A R

Z  rodziną.«. 
n a Księżyc
F R A N C U S K I T Y G O D N IK  

„P a r is -M a tc h ”  p rz e p ro w a d z ił 
w ś ró d  znanych  osob is tośc i b ły ­
s k a w iczn ą  a n k ie tę  pod has łem : 
Co k to  c h c ia łb y  zabrać ze sobą 
na  K s ię życ . S ły n n y  a k to r  F e r -  
n a n d e l o d p o w ie d z ia ł: „W z ią ł­
b ym  na  K s ię życ  ca łą  s w o ją  ro ­
dz inę  i  dużo p o w ie ś c i k r y m i­
n a ln y c h , bo ta m  n ie  m a k s ię ­
g a rn i” . P ie ś n ia rk a  S h e ila  uda ­
ła b y  się n a  K s ię życ  w  to w a ­
rz y s tw ie  psa i  ukochanego m ęż­
czyzny, n a to m ia s t J u lie tte  G re -  
co w o la ła b y  ta m  p o jechać  sa­
m a, a by  n ie  narażać b lis k ic h  
osób na n iebezp ieczeńs tw o . Z n a  
na p o w ie ś c io p is a rk a  L o u is e  de 
V ilm o r in  re zyg nu je  z w y ja z d u , 
gdyż ja k  m ó w i „w y s ta rc z y  je j  
odb lask księżyca  w  w ia d rze  
w o d y ” . N ie z w y k le  p o p u la rn y  w  
A m e ryce  m a la rz  M e re t t i za­
b ra łb y  n a  K s ię życ  d z ie w c z y n ę ^  
lu n a ty c z k ę , (m )

lak wykorzystać
ciepło wulkanów?

O D  P E W N E G O  C Z A S U  u cze n i ra ­
d zieccy p ra c u ją  n ad  u rze c zy w is t­
n ie n ie m  id e i w y k o rz y s ta n ia  części 
e n e rg ii w u lk a n ó w  d la  ce lów  p ra k ­
tyc zny ch .

Jeden  z k ie ro w n ik ó w  n a u k o w e j 
ra d y  d/s b a d a ń  g eo term iczn y ch  d r  
I l i a  D w o ro w  s tw ie rd z ił , że w  p ro ­
w a d zon y ch  e k s p e ry m e n ta c h  chodzi 
p rzede w s zy s tk im  o w y k o rz y s ta n ie  
w ó d  g e o te rm ic zn y c h  — „o d p a d ó w “  
c iep ła , w y d z ie la n e g o  p rzez  w u lK a -  
n y . W y k o rz y s ta n ie  ty c h  w ód  je s t  
w  zasadzie re a ln e  n p . n a  P ó łw y s p ie  
K a m c z a c k im , g d z ie  t ry s k a  ona set­
k a m i ź ró d e ł. G d y b y  w  re jo n a c h  
tyc h  do ko n ać  w ie rc e ń  n a  g łębokość  
500 -  800 m e tró w , ilość u z y s k iw a ­
nego c ie p ła  m o żn a  b y ło b y  z w ię k ­
szyć k i lk a k r o tn ie .

U c zo n y  ra d z ie c k i u w a ża , że  czło-' 
w ie k  je s t w  sta n ie  „zm u s ić “  w u l­
k a n  — n a tu ra ln ą  m a s zy n ę  p a ro w ą  
— do  do starc zen ia  c ie p ła  d la  ce lów  
p ra k ty c z n y c h . O b liczo n o  n p ., że w  
re jo n ie  w u lk a n u  A w a c z a  n a  K a m ­
czatce, e n e rg etyc y  p o b ie ra ją c  c ie p ­
ło  za  p o ś re d n ic tw e m  w o d y  rze cz­
n e j, b y l ib y  w  sta n ie  z a p e w n ić  n a  
okre s  dzie s ię c io lec i, a  b y ć  m oże n a ­
w e t  s tu le c i, d ostaw ę e n e rg ii d ia  
e le k tro w n i g e o te rm ic zn e j o m o c y  
700 -  900 ty s . k i lo w a tó w .
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Szczecin -  Rostock
w 12 dyscyplinach sportowych

W  S O B O TĘ  w  p óźn ych  g od z i- z naszego w o je w ó d z tw a , k tó ra *  
h ach  w ie c z o rn y c h  p o w ró c iła  do p rze z  t r z y  d n i p rz e b y w a ła  w  
¡Szczecina 32-osobowa de le g ac ja  R ostocku . C e lem  te j w iz y ty  
d z ia łaczy  s p o r to w y c h  i  tre n e ró w  b y ło  o m ó w ie n ie  w s p ó łp ra c y  o raz
____________________________________ u s ta le n ie  k a le n d a rz a  sp o tk a ń  i

zg ru po w a ń  sp o r to w c ó w  obu w o ­
je w ó d z tw  w  12 d y s c y p lin a c h  
s p o rto w y c h .

D E L E G A C J Ą  szczecińska w  
R o s tocku  b y ła  b a rd z o  serdecz­
n ie  p o d e jm o w a n a . K ie ro w n ic ­
tw o  W K K F iT  g ośc iło  w  D T S B  
(o d p o w ie d n ik  W K K F iT )  n a to ­
m ia s t p rezesów  i  tre n e ró w  po ­
szczegó lnych  d y s c y p lin  p od e jm o  
w a ły  z w ią z k i s p o rto w e  z R ostoc 
k u . W  czasie ty c h  sp o tk a ń  om ó 
w io n o  p la n y  w s p ó łp ra c y , a są 
one b ardzo  obszerne. O p ró cz  bo  
w ie m  im p re z  o b e jm u ją  także  
w sp ó ln e  z g ru p o w a n ia  a n a w e t 
w y m ia n ę  t re n e ró w . P la n y  te  
us ta lo ne  na  la ta  1969— 72 zosta­
ły  zaakcep tow ane  p rze z  k ie ró w  
n ic tw o  W K K F iT  w  Szczecin ie  i 
D T S B  w  R ostocku . T a k  w ię c  
ju ż  w  lu ty m  d o jd z ie  do p ie r w ­
szych s p o tk a ń  sp o r to w c ó w  Szcze 
c in a  i  R os tocku .

P o b y t d e le g a c ji szczec ińsk ich  
d z ia łaczy  s p o r to w y c h  w y w o ła ł 
duże  za in te re so w a n ie  w ś ród  
społeczeństw a R ostocku . K ie ró w  
n ic tw o  nasze j e k ip y  uczes tn i­
czy ło  w  s p e c ja ln ie  z o rg an izo w a ­
n e j k o n fe re n c ji p ra s o w e j, na 
k tó r e j w  sposób w y c z e rp u ją c y  
o d p ow ia da no  na  lic z n e  p y ta n ia  
d z ie n n ik a rz y . P o n a d to  ro zg łoś ­
n ia  ro s to c k a  n a g ra ła  w y w ia d  
z p rz e w o d n ic z ą c y m  W K K F iT ,  
Z b ig n ie w e m  O r ło w s k im .

D o s p ra w  k o n ta k tó w  s p o r to ­
w y c h  Szczecin  —  R o stock  p o ­
w ró c im y  w  n a jb liż s z y c h  n u m e ­
ra c h  „K u r ie r a  S zczecińsk iego ” .

T a r

Dobry start
koszm arek Czarnych
D O S K O N A L E  w y s ta r to w a ł do I I  

ru n d y  m is trzo s tw  l ig i m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j w  ko s zy k ó w c e  ko b ie t  ze­
sp ó ł szc zec ińskich  C za rn y c h  — lid e r  
te j g ru p y  ro z g ry w k o w e j. S zczec in ian  
k i  b o w ie m , o d n io s ły  w  sobotę i  n ie ­
d z ie lę  d w a  zw y c ię s tw a . W  sobotę  
nasze k o s z y k a rk i p o k o n a iy  g ro źn y  
zespół g d ańskiego  A Z S  61:54. S pot­
k a n ie  to  m ia ło  n ie z w y k le  e m oc jo ­
n u ją c y  p rze b ie g , zw łaszcza w  o stat­
n ie j m in u c ie  g ry , k ie d y  stan  m eczu  
w y n o s ił 53:52 d la  C za rn y c h . Losy  
p o je d y n k u  m o g ły  w ię c  o d w ró c ić  się 
w ob ie  s tro n y . S z c ze c in ia n k i m ia ły  
Jednak d o b rą  k o ń c ó w k ę . Z d o b y ły  
b o w ie m  je szc ze 8 p u n k tó w .

W c z o ra j n a to m ia s t C z a rn i p o ko ­
n a li k o s za liń s k i B a łty k  82:37. S pot­
k a n ie  to  b y ło  zn ac zn ie  m n ie j c ie ­
k a w e , b o w ie m  d ru ż y n a  szczec ińska  
b y ła  zespo łem  zd e c y d o w a n ie  le p ­
szy m . ( ja -g r )

Mecz telewizyjny 
Polska-ZSRR

Wspaniałe popisy
akrobatów

19 B M . O D B Y Ł  się t ra d y c y jn y ,  
t r z e c i ju ż  z k o le i, m ecz te le w iz y j­
n y  w  a k ro b a ty c e  sp o rto w e j P o ls ka  
— Z w ią z e k  R a d z ie c k i. R ep re zen ­
ta n c i Z S R R  s ta r to w a li w  M o s k w ie , 
a  a k ro b a c i P o ls k i w  W ars zaw ie . P o ­
d o b n ie  ja k  w  ro k u  u b . t r iu m fo w a ­
l i  re p re ze n ta n c i Z S R R  97,15:95,35.

S p o tk a n ie  s ta ło  n a  w y s o k im  po ­
z io m ie . A k ro b a c i ra d z ie c c y  zad e­
m o n s tro w a li b o w ie m  w s p a n ia łą  k la ­
sę, a  n p . p o d w ó jn e  sa lto  w  w y k o ­
n a n iu  re p re ze n ta n ta  Z S R R  S k a k u -  
n a , c zy  p o p isy  3 b rac i T y s z łe ró w  
nieczęsto  m o żn a  og lądać podczas  
p o k a zó w  a k ro b a ty c z n y c h . Z a w o d ­
n ic y  ra d z ie c c y  o tr z y m y w a l i w yso ­
k ie  n o ty  w  g ra n ic a c h  9,6, 9,8.

N a s i re p re ze n ta n c i w y ra ź n ie  ustę­
p o w a li s w y m  ra d z ie c k im  ko legom , 
N a to m ia s t m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  sp ra ­
w i ły  nasze m ło d e  za w o d n ic zk i. M i­
s trzy n i P o ls k i S ik o ró w n a  w y g ra ła  
ćw icze n ia  w o ln e . W  p ira m id z ie  t r ó j­
k o w e j m ło d z iu tk ie  za w o d n ic zk i z  
U rsu s a  u z y s k a ły  re w e la c y jn ie  w y so ­
k ą  n o tę  9,8, a  w  d w ó jc e  ko b ie t  P o l­
k i  m ia ły  9,7.

Szczecinianki
w finale

W  R A M A C H  trw a ją c e g o  w  
naszym  m ieście  od ub. p ią tk u  
p ó łf in a ło w e g o  tu rn ie ju  p i łk i  
ręczne j ju n io re k  o P uch a r 
M ias t, w c z o ra j odb y ło  się o s ta t­
n ie  sp o tka n ie  zaw odów , k tó re  
zadecydow a ło  o p ie rw szym  
m ie jscu . W  m eczu ty m  sukces 
o dn io s ły  m łode  p i łk a r k i Szcze­
cina, k tó re  p o k o n a ły  sw o je  k o ­
le ża n k i z W ro c ła w ia  13:9, 6:4. 
D z ię k i tem u  zw yc ię s tw u  ju n io r ­
k i  nasze a w an so w a ły  d o ’ f in a łu  
P uch a ru  M ias t, ( ja -g r) N A  Z D J Ę C IU : jeden  

p u n k t  »'
sam ochodów ra jd o w y c h  opuszcza  

( F o t —  St. C ieś lak)

Dziś rano uczestnicy rajdu
zameldowali się w Monte Carl®

W  N IE D Z IE L Ę  rano wszystkie załogi, które przejechały przez t ro li C zasu w S tra s b u rg u . Według
-  1 ------------------------------——---------------------------------------- — _______________________ _ n ie  p o tw ie rd zo n y c h  d o n ies ień  p rz y b y

Polskę, a  więc 12 z W arszaw y i 20 z Oslo zam eldow ały sie w  ły ta ra  w s zy s tk ie  za ło g i z W a rs za -  
— ______ _____________________________ ________________ ___ ___________ J  v  w y , a  w ię c  i  d w a  w o z y  p ro w a d zo -

dowcy, po k ró tk im  odpoczynku, ruszyli w  dalszą drogę.
w e  w c zes n yc h  go d zin ac h  ra n n y c h  
ucze stn ic y  tegorocznego  ra jd u  z a m e l 
d o w a li się w  M o n te  C a rlo .

Werbunek
siłaczy

J A K  nas p o in fo rm o w a ł tre n e r  
Z b ig n ie w  S za je w s k i O g n iw o  nad a l 
p rzep ro w ad za  w e rb u n e k  do w ag  
najc ię ższy ch . D o  s e k re ta r ia tu  k lu b u  
m ogą w ię c  zg łaszać się m ło d z ie ń ­
cy , k tó rz y  w a żą  ponad  80 kg .

II liga zagrożona

S tudn iczka  pokonana zimą!

Wielki sukces
szczecińskiego taternika

Hokeiści Sporty
nie wzięli rewanżu
Podobnie ja k  w  sobotę, ró w - w e  w c z o r a j s z y m  sp o tk a n iu  ze -  

nież i  w czoraj n ie udało się ho- t ^ ? cińsk!’ m im o . p o ra ż k i z a -
, . . __ . ,  ,  . . rS* , g ra ł znac zn ie  le p ie j n iz  w  sobotę.
keistom szczecińskiej Sparty  N as i h oke iśc i p e w n ie j c zu li się na  
w yjść obronną ręką  w  pojedyn- ta f i i ,  g ra li b a rd z ie j s k ła d n ie , a n ie -  
k u  7  z e s n n łe m  S t o c z n i  P ł n  je d n o k ro tn ie  u d a w a ło  im  się n a w e t  

P rze p ro w a dz ić  szy b k ie , sk u teczne  
Gdańsk. Spartan ie  u leg li bo- ak c je . S p a rta  m a  je d n a k  sporo b ra -  
w iem  gościom 5:6 (0:2, 3:2, 2:2). k ó w . Z a w o d n ic y  nasi zb y t często  

gu b ią  się  n a  lo d o w is k u , a  ic h  a k -  
—  -  — —r  c jom  b ra k  w y k o ń c ze n ia . W c z o ra j­

szy m ecz, p odobn4® zre sztą  ja k  i

J A K  in fo rm u je  „ K u r ie r” F rań  
Ciszek W ieczorek ze szczecińskie 
go K lubu  Wysokogórskiego, w  
pierw szych dniach stycznia  
Tadeusz P io trow ski (Szczecin) i 
Tadeusz G ib iń sk i (G liw ice) do­
ko n a li nie lada w yczynu sporto  
wego: b y li p ierw szym i polski­
m i ta te rn ika m i, k tó rzy  dokona­
l i  zim ą przejścia  drogi S tud - 
n iczk i na G a le rii G ankow ej w  
D olin ie  C iężkie j.

P rz e jś c ie  P o la k ó w  je s t d ru ­
gim  w  ogó le  p o ko n a n ie m  te j 
a r  cy  t ru d n e j d ro g i w  w a ru n ­
k a ch  z im o w y c h , p ie rw sze go  do­
k o n a li ta te rn ic y  s łow accy.

D ro g a  w  śc ia n ie  górsk ie j" S tu  
d n ic z k i je s t d os ło w n ie  „n a s z p i­
k o w a n a  p rze szkod am i” , p ro w a ­
d z i p io n o w y m i, w k lę s ły m i fo r ­
m a c ja m i, k tó re  z im ą  p o k ry te  
są g ru b y m  lo de m . W ym ag a  to  
na c a łe j d ług o śc i rą b a n ia  lo d u , 
oszyszczan ia  s to p n i i  c h w y tó w

o ra z  o d k ry w a n ia  szcze lin  na 
h a k i a s e k u ra c y jn e . D rog a  p ro ­
w a d z i w  m ie js c u  gdz ie  ściana 
je s t n a jw yższa  i  m a o k . 350 m .

3 s ty c z n ia  nas i „w s p in a c z e ”  
p o k o n a li 150 m  u rw is k a  i  za ło ­
ż y l i  b iw a k  na w y g o d n e j półce . 
D ru g ie g o  d n ia  w s p in a c z k i za­
czę ły  się g łó w n e  tru d n o ś c i ścia 
n y , a k o le jn y  b iw a k  m u s ie li 
„o d b y ć ”  w  p o z y c ji n ó łw is z ą c e j. 
na  m a le ń k ic h  w y rą b a n y c h  
s top n iach .

5 s tyczn ia  ./reszc ie  o k . godz. 
17.00 po lscy  ta te rn ic y  b y li ju ż  
n a  G a le r ii G a n k o w e j. Po b iw a ­
k u  w  w y k o p a n e j ja m ie  śn ież­
n e j, p o w ró c i l i z ja z d a m i na  l i ­
n ie  w z d łu ż  tz w . d ro g i k la s y c z ­
n e j p rze z  ścianę G a le r ii do D o ­
l in y  C ię ż k ie j.

W a ru n k i a tm os fe ryczn e  w  cza 
sie  p rz e jś c ia  b y ły  na  o g ó ł dob­
re , p rze szka d za ły  je d y n ie  d ro b ­
ne  p y ło w e  „ la w in k i ” , (a)

sobotn i szc zec in ia ey  m o g li n a  p e w ­
no  ro zs trzy g ną ć  na sw o ją  korzyść . 
N ie  p o tr a f i l i  je d n a k  w y k o rz y s ta ć  
dogodnej s y tu a c ji w  I I I  t e rc ji, k ie ­
d y  p rzy  sta n ie  4:4 p o z w o lil i zdo b yć  
gościom  d w ie  b ra m k i, k tó re  p rzesą­
d z iły  o ic h  p o rażce. S p a rta n o m  u -  
d a ło  się jeszcze u zy s k a ć  * w  o stat­
n ie j m in u c ie  g ry  p ią tą  b ra m k ę , n ie  
m ia ła  o n a  ju ż  je d n a k  w p ły w u  n a  
losy tego p o je d y n k u .

S y tu a c ja , w  ja k ie j  obecn ie  z n a j­
d u je  się  szczeciński zespół, o k u p u ­
ją c y  ja k  w ia d o m o  p o zy c ję  o u ts ide­
ra, n ie  je s t  w esoła . S p a rta  je s t b o -

W  k o le jn y c h  p o je d y n k a c h  o m i-  
'  .rzostw o I I  l ig i s p a rta n ie  zm ie rzą  
się w  sobotę i n ie d z ie lę  w  Szczec i­
n ie  z d ru ż y n ą  w ro c ła w s k ie g o  Ś lą ­
ska.

L e p ie j n iż  sw oi s ta rs i k o led zy  
w y p a d li w c zo ra j ju n io rz y  S p a rty , 
k tó rzy  w  s p o tk a n iu  o m is trzos tw o  
lig i c e n tra ln e j p o k o n a li zespół Ł K S  
5:4 (0:1 ,5:0, 0 :3 ). B ra m k i d la  S p a r­
ty  zd o b y li:  L is zc za k  3 o ra z  C is ło  i 
Iw ic k i po 1. ( ja -g r )

Ameryksiic startują 
w Zakopanem

D O  K O M IT E T U  o rg a n iza c y jn e g o  
m istrzos tw  ś w ia ta  w  b ia th lo n ie , 
któ re  o d będą się w  Z a k o p a n e m  w  
d n iach  od 28 lu teg o  do  2 m a rc a  b r ., 
w p ły n ę ło  o fic ja ln e  zg łoszen ie  fe d e ­
ra c ji U S A .

A m e ry k a n ie  są 14 e k ip ą  zgłoszoną, 
do m is trzos tw . S p o d z ie w a n y  je s t  
jeszcze u d z ia ł d ru ż y n y  M o n g o li i. 
A u s tr ia c y  p rz y s y ła ją  do  Z a k o p an eg o  
ty lk o  sw o jego  obse rw a to ra .

W  G O D Z IN A C H  p o łu d n io w y c h  za ­
w o d n ic y  z a m e ld o w a li się w  k o m p le  
cię  w  P u n k c ie  K o n tro li C zasu w  
N o ry m b e rd ze . J a k  w y n ik a  z in fo r ­
m a c ji a g e n c y jn y c h , tra s y  z W arsza  
w y , O slo , M o n te  C a rlo  i  L izb o n y , 
są je d y n y m i, n a  k tó ry c h  n ie  w yco  
fa ła  się jeszcze a n i je d n a  za łoga .

Z  p u n k tu  k o n tro ln e g o  w  M iłla u  
(p o łu d n io w a  F r a n c j i )  donoszą, o 
w y c o fa n iu  się ju ż  9 za łó g  z tras  
p ro w a dzą cy ch  z R eim s, F ra n k fu r tu  
i /M e n e m  i  L o n d y n u , ehoć w  ty m  
■ejonie E u ro p y  pogoda zn ac zn ie  sie 
jo p ra w iła  i św iec i słońce. R ó w n ież  
J w y c o fa n iu  się d w ó ch  za łó g  z t ra ­
sy a te ń s k ie j n ad e sz ły  w ia d o m o śc i z 

u g osław ii.
W czo ra j w ie c zo re m  u czestn icy ra j 

u, k tó rz y  w y s ta r to w a li z W a re za -  
i ' t  i  O slo o rz e k ro e z y łi g ra n ic ę  F ra ń  

c j i  i  za m e ld o w a li się n a P u n k c ie  K on

Koszykarze pilnie 
poszukują sędziów

K O L E G IU M  S ę d z io w s k ie  O Z K o sz . 
p rze p ro w a d za  re k ru ta c ję  w ś ró d  za ­
w o d n ik ó w , d z ia ła c zy  i  s y m p a ty k ó w  
p iłk i  k o s zy k o w e j. K a n d y d a c i n a sę­
d z ió w  p o w in n i zg łaszać się osobiście 
lu b  te le fo n ic zn ie  w  p o n ie d z ia łk i, śro  
d y  i  p ią tk i w  s e k re ta r ia c ie  .przy ul. 
T k a c k ie j,  p o k . 35 od godz. 16—18, 
te l. 477-42. Z g ło sze n ia  p rz y jm o w a n e  
będą do  15 lu te g o . (a )

56 zapaśników
uj m istrzostw ach  

O g n iw a
W  otw artych m istrzostwach  

zapaśniczych M K S  Ogniw o w  
Szczecinie uczestniczyło 56 za­
paśników z 5 następujących  
klubów : L K S  Słupsk, L K S  W i­
k ing  W olin , L K S  Stargard, oraz 
Budow lanych i  O gniw a ze 
Szczecina.

T y t u ły  m is trz ó w  i  w ic e m is trz ó w  
' ły c h  w a g ac h  zd o b y li:  

lo jra  (W ik in g ),  2) K o -  
(S ta rg a rd ). 52 k g  -  1) G ra c -  

(B u d o w la n i) , 2) C h rzą s te k  
(S łu p s k ), 57 k g  -  1) G ze la , 2) T ry c b  
(o ba j O g n iw o ). 62 k g  -  l )  N a js , 2) 
T o k a rs k i (o b a j O g n iw o ). 68 kg  — 
1) P ro ta c ze k  (O g n iw o ), 2) G a zd a  
(B u d o w la n i) . 74 k g  -  1) W . S z a je w ­
s k i (O g n iw o ), 2) M ic h a lc zy s zy n
(S ta rg a rd ). 82 k g  — 1) A b ra m o w s k i  
(O g n iw o ). 2) P o c ie j (B u d o w la n i) .  
90 k g  -  1) P a k u ls k i (W ik in g ), 2) 
B . W ło c h a l (O g n iw o ). 100 k g  — 1 -2 )  
S zy m b o rs k i (O g n iw o ) i K lu c h a  (W i­
k in g ) .  P on a d  100 k g  -  1 -2 )  L . W ło ­
cha! (O g n iw o ) i  M id a  (W ik in g ).

ly v u iy  iiiu u v .
w  poszczególny! 
4« k g  -  i )  K o j 
ś c ia ń sk i (S targa:

T jjm  razem  z AZS...

Kolejna porażka
siatkarzy Pogoni

O K O L E J N Ą  niespodziankę postarali się w  niedzielę debiu­
tu jący  w  I  lidze s ia tków ki, zawodnicy L Z S  Mazowsze. Ten  
bardzo am bitny  zespół pokonał, p - zaciętej w alce, w icem istrza  
Polski —  H u tn ik a  N ow a H u ta  3:2. Spotkanie było em ocjonu­
jące i  stało na dobrym  poziom ie.

N IE C O  m n ie jszą  sensacją  b y ła  
p rze g ra n a  G w a rd ii W ro c ła w  w  
M ie lc u  z n iż e j n o to w an ą  w  ub. 
sezonie m ie js c o w ą  S ta lą  0:3.

Po porażce  H u tn ik a  n a  czo ło  
ta b e li w y s z ły  w a rs z a w s k ie  ze­
sp o ły  A Z S  i  Leg ia , m im o , że 
m a ją  one  do ro ze g ra n ia  po 2 za 
le g łe  mecze.

W y b itn ie  n ie  w ie d z ie  s ię  s ia t 
k a rz o m  szcze c ińsk ie j P ogon i —  
b e n ia m in k o w i I  l ig i  —  w  m i­
s trzo s tw ach  e k s tra k la s y . D ru ż y ­
na  nasza w  sobotę i  n ied z ie lę  
d ozn a ła  k o le jn y c h  p orażek, 
ty m  razem  z d o s k o n a ły m i d ru ­
ż y n a m i w a rs z a w s k im i —  L e g ią  
i  A Z S . N a  s k u te k  ty c h  n iep o ­
w odzeń  p o r to w c y  „u m o c n i li”  
się na  p o z y c ji o u ts id e ra , *Tórą  
z pew nością  n ie ła tw o  będzie  
im  opuścić. Chociaż o kaz ja  k u

te m u  będzie  n ie je d n a , b o w ie m  
w  k o le jn y c h  p o je d y n k a c h  nasz 
zespół w a lc z y ć  będzie  z d ru ż y ­
n a m i n iż e j n o to w a n y m i.

A  o to  k o m p le t  n ie d z ie ln y c h  w y ­
n ik ó w  :

A Z S  W a rs za w a  — P o goń  Szczec in  
3:0 (15:7, 15:9, 15:7); L e g ia  W ars za ­
w a  -  A Z S  G d a ń s k  3:0 (15:6, 15:10,; 
15:6 ) ; L Z S  M azo w s ze  Z e g rze  -  H u t ­
n ik  N o w a  H u ta  3:2 (7:15, 9:15, 15:10, 
15:8, 15 :8); A n ila n a  ŁO dż — G K S  
K a to w ic e  3:2 (15:10. 10:15, 15:13.;
11:15, 15:8); S ta l M ie le c  -  G w a rd ia  
W ro c ła w  3:0 (15:5, 15:13, 15:10); A Z S  
O ls z ty n  — C h e łm ie c  W a łb rz y c h  3:1 
(15:12, 15:8, 8:15, 18:16).

TM  T O T O
P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  : 

m ia , że w  T o to -L o tk u  z  d n ia  19 
s ty c zn ia  1989 r .  w y lo so w a n o  n a ­
s tę pu jąc e  n u m e ry :  3, 7, 13, 34, 35, 
49 d o d at. 28.
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P O W IA T O W A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  U S Ł U G  W IE L O B R A N Ż O W Y C H

„ U n i w e r s u m “
w  S z c z e c i n i e ,  p i. O rła  Białego n r 3 -  te lefon 455-13

S K U P U J E  O D  O SÓ B P R Y W A T N Y C H  

A R T Y K U Ł Y  P O C H O D Z E N IA  Z A G R A N IC Z N E G O  

D O  P R O D U K C J I W K Ł A D Ó W  D O  D Ł U G O P IS Ó W :

®  Tusz
♦  Końcówki metalowe

0  0,8— 0,9 m m

O d sp rze da ją cych  w ym ag a  się okazania  dow o d u  osobistego, 

dow o d u  o p ła ty  ce ln e j lu b  dow o d u  z w o ln ie n ia  od o p ła ty

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  K O M U N IK A C Y J N E  
W  S Z C Z E C IN IE

z a tru d n i n a ty c h m ia s t k o b ie ty  do p rzyu cze n ia  w  zaw odzie  
k o n d u k to rk i re w iz y jn e j lu b  a u to b u so w e j po  p ła tn y m  3 - ty -  
g o d n io w y m  k u rs ie . W  okres ie  p rzyu czen ia  k a n d y d a tk i o trz y ­
m u ją  w y n a g ro d z e n ie  w  w yso kośc i 4,60 (cz te ry  z ł 60/100) za 
godzinę  za jęć. Po o kre s ie  p rzyu czen ia  w yn a g ro d ze n ie  p rze d ­
s ta w ia ć  się będzie  nas tępu jąco :

W yna g rod zen ie  zasadnicze 
za godzinę  p ra cy

K o n d u k t.
re w iz y jn e

4,60

K o n d u k t.
a utobusow e

4,60

P re m ia  od s ta w k i zasadniczej 
P ro w iz ja  od sprzedaży b ile tó w  
P ro w iz ja  od b ile tó w  k a rn y c h

do 50 proc. 

30 proc.
2— 3 p roc.

O prócz powyższego w yn ag ro d zen ia  p ra cow n ice  o trz y m u ją  
d ep u ta t w ę g lo w y  po  ro k u  p ra cy  b ile ty  w o ln e j ja z d y  d la  
s ieb ie  i  cz ło n k ó w  ro d z in y  będące j na u trz y m a n iu  p ra c o w ­
n ik a  o raz s o rty  m u n d u ro w e  w g  n o rm  U k ła d u  Z b io row eg o  
P racy .

W a ru n k i p rz y ję c ia :
1. u koń czon y 18 ro k  życ ia ,
2. ś w ia d e c tw o  ukończen ia  szko ły  p od s taw o w e j,
3. d o b ry  s tan  zd ro w ia .

U w a g a :

P rz e d s ię b io rs tw o  p rz y jm u je  ró w n ie ż  k o b ie ty  spoza m ia ­
sta Szczecina p rz y d z ie la ją c  za m in im a ln ą  o dp ła tn o śc ią  
(120— 180 z ł m ies ięczn ie ) k w a te ry  p ry w a tn e .

Szczegó łow ych  in fo rm a c j i u dz ie la  i  fo rm a ln o ś c i p rz y ję c ia  
z a ła tw ia  D z ia ł K a d r  i  S zko len ia  p o k ó j 116 p rz y  u l. K lo n o -  
w icza  16, te l. 744-17, 18, 19, 20, w ew n . 145.

Zg od n ie  z p os iadanym  zezw o len iem  W ydz. Z a tru d n ie n ia  
P re z y d iu m  M R N  do p ra c y  w  M P K  m ożna się zgłaszać bez 
s k ie ro w a ń .

199-K

N A U K A
L E K C J I j .  ang ie lsk iego  
u d z ie la m . T e l. 205-33.

319-G
P O S Z U K U J Ę  k o re p e ty ­
to ra  m a te m a ty k i, za­
k re s  k la s y  V I I I .  Z g ło ­
sze n ia  k ie ro w a ć  te l. 
754-58. 293-G
N A U C Z Y C IE L  szk o ły  
śre d n ie j p rzy g o to w u je  
do  eg za m in ó w  w s tę p ­
n y c h . T e l. 760-16.

359-G
K U P N O

S A M O C H Ó D  „S k o d a “  
1000 M B  lu b  „M o s­
k w ic z “  408 k u p ię . T e l. 
23-172. 327-G
B E T O N IA R K Ę  ku p ię . 
U l. Szopena la ,  te le fo n  
201-70. 382-G
S Z A F Ę  2 -d rz w io w ą , ja s  
n ą k u p ię . B aza ro w a  
lc /14  zg łoszenia w ieczo ­
re m . 377-G
T E L E W IZ O R  do  re m o n ­
tu  ta n io  k u p ię . T e l. 
740-50 382-G

R Ó Ż N E

U W A G A
P S Z C Z E L A R Z E !

m i e j s k i e  i  P o w ia to w e  
K o ło  P s zcze la rzy  w  
S zczec in ie  p rze p ro w a ­
dza szk o le n ie  d la  po ­
c zą tk u ją c y c h  pszczela­
rz y  w  d n ia c h  21, 22 i 
23 s ty c zn ia  b r . w  godzi 
nac h  od 17-21. W y k ła ­
d y  odbędą się w  dużej 
sa li k o n fe re n c y jn e j W y  
d z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leś  
n ic tw a  w  Szczec in ie  
p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  41.

Z a rzą d
210-K

O K A Z J A !  W ie lk a  p rze ­
cena o b u w ia : b o tk i o 
200 z ł, c zó łen ka  o 150 
z ł, w  P a w ilo n ie  35, u l. 
Ś ląs ka  n r  1. 328-G

D O  W Y N A J Ę C IA  gara ż  
o g rze w a n y , P ogodno. 
T e l. 714-04.

330-G

D O  W Y D Z IE R Ż A W IE ­
N IA  o b ie k t, 250 m  k w .;  
n a d a ją c y  się  n a p ro d u k  
c ję  lu b  h o d ow lę , w  po­
b liż u  Szczec ina. T e l. 
221-16. 357-G
P R Z Y J M Ę  za m ó w ie n ia  
n a  rozsadę w c zesnej k a  
p u s ty , k a la fio ró w . T e l. 
221-16. 357-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O D K U P IĘ  2- lu b  3-pO - 
k o jo w e  m ie s zk a n ie  ty p u  
w łasnościow ego  w  Szcze 
cin ie . O f e r t y : B iu ro  O  - 
głoszeń, Szczec in , pod  
245.
K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in  
n y , n a jc h ę tn ie j n a  P o ­
godnie . Zg ło sze n ia  k ie ­
ro w a ć  n a  n r  te l. 750-61.

338-G
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  ty ­
pu  M —3 lu b  d o m e k  1- 
ro d z łn n y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
369.
K U P IĘ  — w y d z ie rż a w ię  
zie m ię . T e l. 471-53.

381-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n “  G d a ńs k , S n ia  
d ee k ich  k ie ro w a n e  p rzez  
psycho loga p o m yś ln ie  
k o ja rz y  m a łżeń s tw a .

96-K
P R A G N IE S Z  szczęś liw e  
go m a łżeń s tw a?  N a p is z :  
„V e n u s “ , K osza lirt, K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k r a jo w e  a -  
dresy. 5076-G
N A J W IĘ K S Z Ą  ilo ś ć  o- 
fe r t  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ S y re n k a “ , W arszaw a,-
E le k to ra ln a  11. In fo rm a  
c je  10 z ł  zn ac zk a m i.

4839-K

P R A C A

P O T R Z E B N Y  uczeń m a  
sa rs k i. U l.  S zopena la ,  
te l. 201-70. 363-G

S P R Z E D A Ż

N O W E  fu tro  p iż m a k i — 
g rz b ie ty  sp rze d am . W ia  
d o m o ść: te l. 268-03.

321-G
A K O R D E O N  120-baso- 
w y  „W e ltm e is te r“ , stan  
d o b ry  sp rze d am . W ia ­
dom ość: Szczec in , u l. 
B o i. S m ia łe g b  44/6 od  
godz. 16-17. 31G-G

P U D L A  m in ia tu ro w e g o j 
ro dow odow ego , 2 -m ie -  
sięcznego sp rze d am . A l.  
W y zw o le n ia  38/31.

308-G
4 -M IE S IĘ C Z N E G O  psa
w ilc z u ra  sp rze d am . U l. 
M ic k ie w ic z a  124/1 od  
godz. 10-21. 307-G
P S A  c o llie , pó łrocznego  
sp rze d am . Ja g ie llo ń sk a  
93/28. 303-G

K L A C Z  4 -le tn lą  su rze -  
d a m . ż y d ó w c e , W ars zta  
to w a  2. 293-G

T A K S O M E T R  „ H a id a “  
sp rze d am . Szczec in , u l. 
R o b otn ic za  20/1.

297-G
O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
s k u te r  „Osa-175“ . Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  5/14, W a le n ­
d z ia k . 344-G
A K O R D E O N  80 basów  
sp rze d am . G o lę c ino , W i 
szesław a 14/9.

346-G
A P A R A T  s łu c h o w y  w  
o p ra w ie  do o k u la ró w  
sp rze d am . B ro d z iń s k ie ­
go 90/1. 347-G
M A S Z Y N Y  do  lic ze n ia  
„ O d h n e r“ , e le k try c z n e  
sp rze d am . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, Szczecin! 
pod 348.
P S A  m y ś liw s k ie g o  w y ż ­
ła  6-m iesięcznego  sprze  
d a m . T e l. 207-80 godz. 
17-21. 351-G
„ T R A B A N T A “  601 sprze  
d a m . T e l .  706-13.

360-G
Ł Ó Ż K A  sp rze d am . T e l . 
735-96, u l. M ic k ie w ic z a  
119/2. ^  366-G
W Ó Z E K  g łę bo k i, m a ło  
u ż y w a n y  sprzedam . 
P o w s tań có w  8a/3.

372-G
S A M O C H Ó D  ■„W arsza­
w a “  203, now oczesny  
sp rze d am . C ena 90 000 
zł. T e l. 75-988.

367-G
P IA N IN O  sp rze d am . 
T e l. 220-18. 375-G

L O K A L E

2 - P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  (59 m  k w .) ,  p iece, 
n o w e b u d o w n ic tw o  za ­
m ie n ię  n a  3 -p o k o jo w e  
z c.o., n o w e  b u d ow n ic ­
tw o . W iad o m o ść : te l. 
227-13 po  godz. 16.

211-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju . O le r  
t y : B iu ro  O głoszeń,
Szczec in , pod 292. 
M IE S Z K A N IE  spó łdzie l 
cze M —2 w  Ś w in o u jśc iu  
z a m ie n ię  n a podobne w  
S zczec in ie . T e l . Szcze­
c in  39-804 w  godz. 9-16.

326-G
M IE S Z K A N IE  1-pokojO  
w e  w  śród m ieś c iu  za­
m ie n ię  n a podobne w  
D ą b iu . Z g ło s ze n ia : u l. 
P a rk o w a  53/13.

324-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  oez- 
d z ie tn e  p o szu k u je  poko  
j u  um eb low an e go . O ie r  
t y : B iu ro  O głoszeń,
Szczec in , pod 323.
P A N I p o s zu k u je  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o , z g ło ­
sze n ia  : te l. 257-57.

314-G
2 S T A Ż Y S T K I poszu k u ­
j ą  p o k o ju . T e l. 430-53, 
w e w n . 131, godz. 8-15.

311-G
M A R Y N A R Z  p o s zu k u je  
p o k o ju , e w e n tu a ln ie  k u  
p i. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, Szczecin , pod 310.
3 1/2 P O K O J U , ku c h n ia*
ła z ie n k a , b a lk o n , n  p.* 
w  śródm ieś ciu  za m ie n ię  
n a  2 m ie s zk a n ia . O fe r ­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń*
Szczec in , po d  302. 
P O K O J  z  k u c h n ią , c .o .  
za m ie n ię  n a  2 p o k o je  
z k u c h n ią , w z g lę d n ie  3 
m a łe . B o h . W a rs z a w y  
104/8a o g lą d a ć  w  sobotę  
i  n ie d z ie lę . 184-G
W Y N A J M Ę  d u ż y  p o k ó j, 
(p ie c e ), u l. S ła w o m ira  
15/6. 300-G
3- P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie , n o w e b u d o w n ic tw o  
za m ie n ię  n a  2 m ie s zk a ­
n ia  m n ie js ze  lu b  k u p ię  
w łasnościow e . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in , pod 332. 
L U K S U S O W Ą  k a w a le r ­
k ę  lu b  p o k ó j z  k u c h ­
n ią  k u p ię  lu b  w y n a j­
m ę . O fe r ty :  B iu ro  Ó -  
głoszeń, Szczec in , pod

K U L T U R A L N I w y n a j­
m ą  n ie u m e b lo w a n y  po ­

k ó j 2-osobow y z u ż y w a ł  
nośc ią k u c h n i. O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in , pod 337.
P O K Ó J  d u ży  do  w y n a ­
ję c ia . Szczec in , a l . W o j. 
P o ls k ieg o  34/5.

341-G
P R Z Y J M Ę  p an a na 
w s p ó ln y  p o k ó j. P ogod­
n a  14. 350-G
M IE S Z K A N IE  M - ^ Z  no  
w e g o  b u d o w n ic tw a  z 
w y g o d a m i w  B o les ła w ­
cu , w o j. W ro c ła w  żarnie  
n ię  n a  podobne lu b  in ­
n e w  S zczecin ie . O fe r­
t y  : B iu ro  O głoszeń,
Szczec in , pod 343. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec  
k łe m  poszu k u je  p o k o ju  
z  c.o. i  u żyw a ln o ś c ią  
k u c h n i. O f e r t y : Szcze­
c in , u l. P o n ia to w s k ie ­
go 34/1. 371-G
P O L  w il l i ,  c .o ., ogró­
d ek , garaż, Pogodno  
z a m ie n ię  n a  2 odd z ie lne  
2-p o k o jo w e  m ie szk an ia  
z now ego  b u d o w n ic tw a . 
T e l. 36-933 do godz. 15.

373-G
M IE S Z K A N IE  3 p o ko je , 
k u c h n ia  i  ła z ie n k a  za­
m ie n ię  n a 3 pokoje*  
m n ie jsze . T e l. 220-18.

373-G
K U L T U R A L N Y  p an  p il
n ie  poszu k u je  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o, n a j­
c h ę tn ie j w  ś ródm ieściu . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń* 
Szczec in , pod 379.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  leg . ubez­
p ie cze n io w ą  n r  282461 
w y d a n ą  p rzez  P R K -1 0 , 
ks ią żec zkę  i  św iadectw o  
s p a w a ln icze  w y d a n e  
p rze z  Z N T K —P o zn a ń  n a  
n a zw is k o  S tan is ła w  Bo­
że n e k . 320-G
H E N R Y K  K O W A L E W ­
S K I zg u b ił b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n r  2598.

317-G
8.1.69 r .  zg in ą ł p ies w y -
że ł g ła dk o w ło s y , b rą zo -  
w o -b ia ły , n a k ra p ia n y .  
O s trze ga się p rzed  p rz y  
w ła szc zen iem . P roszę o 
o d p ro w a d ze n ie : B ogu­
c h w a ły  20/3, te l. 208-87.

313-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń sk a  u n ie w a żn ia  za­
g u b io n ą  leg. n a n a zw i­
sko  M a re k  N o w ic k i.

395-G
19. X I I.6 8  r .  zgubiono ze­
g a re k  dam s k i. U czc iw e  
go znalazcę proszę o  
z w ro t  M a ria  W y s p ia ń ­
sk a , u l. M a lin o w a  3.

:S9-G
9.1.69 w  sk le p ie  zegar­
m is trzow sk im  p rz y  u l. 
W o j. Po lskiego  zosta­
w io n o  kos m ety czk ę  z 
zaw arto śc ią : zeg a rek
„ Z o rk a “ o raz p ie rśc io ­
n e k  z ło ty  i  d o k u m e n ty . 
U czc iw ego  znalazcę pro  
szę o zw ro t za  w y n a ­
g ro d zen ie m , te l. 458-18.

296-G
20. X II.6 8  r. na pl. Ż o ł­
n ie rz a  Polskiego  zn a le ­
ziono  zeg a rek  m ę sk i. 
D o  o d e b ra n ia : u l. Ba­
ja n a  14. 331-G
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B u d o w y  G a zo w n i — C . 
B . Szczecin u n iew ażn ia  
zagub ioną p ie c zą tk ę  o 
tre ś c i:  „ K ie r o w n ik  B u ­
d o w y  (*-) S tan is ła w  
B rzo zo w s k i“ .

3.16-0
11.1.69 w  śródm ieściu  za
g u b iono  zeg a rek  d a m ­
sk i, p a m ią tk o w y . Z w ro t  
za w y n a g ro d ze n ie m : Po  
godno, T ren to w s k ie g o  
17/2. 364 -G
10 B M . zag iną ł (o k o li­
ce" B oh. W ars zaw y ) pies 
fo k s te r ie r  ostrow łosy. 
W iadom ość: B o i. Ś m ia ­
łego  18'4, za  w y n a g ro ­
d zen ie m . O strzega się 
przed  k u p n e m  lu b  p rzy  
w łaszczen iem .

W  D N IU  12.1.69 r .  n a  
tra s ie  „K lu b o w a “ , B oh. 
W a rs za w y , P ocztow a, 
B o i. Ś m iałego  zgubiono  
b ran s o le tk ę  sk ła d an ą . 
U czc iw ego  znalazc ę  p ro  
szę o zw ro t za w y n a ­
g ro d zen ie m : B o i. Ś m ia ­
łego  15/7, M a r ia  G u z ik .

385-G
P R Z Y B L Ą K A L  się  pies 
ra s y  bokser. H e rb o w a  
12b/9, godz. 18-20. P o  
3 d n iac h  u w a ża m  za  
w łasność. 370-G
G R Z E G O R Z  A M B R O -  
Z E W IC Z  zg u b ił k w it  n r  
571 P u n k tu  W y p ra w y  
S k ó r.

374-G
16. I .  69 R . n a u l .  K r .
J a d w ig i o godz. 10 ra n o  
zg u b io n o  zeg a rek  d a m ­
sk i, z ło ty  z  b ra n s o le t­
k ą . 2 p an ie  s to ją ce  na  
u l ic y  z a u w a ż y ły , ja k  
po d no s iła  go  z b ło ta  
starsza p a n i. U c zc iw ą  
zn a ła zc zy n ię  proszę  
zw ró c ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  pod ad re s : W o j.  
P o ls k ieg o  40/11. 479-G
Z B IG N IE W  J A N K O W ­
S K I zg u b ił św iadectw o  
zd ro w ia  w y d a n e  przez  
P o rto w ą  S tac ję  S a n ita r­
n o -E p id em io lo g iczn ą  w  
S zczecin ie . 416-G

Przetarć
S to czn ia  S zczec ińska im . A d o lfa  W ars k ie g o  w  
Szczec in ie  u l. H u tn ic z a  n r  1 ogłasza p rze ta rg  
n ie o g ra n ic zo n y  n a  w y k o n a n ie  części zam ien n y ch  
i  m o n ta ż  podzespołu  do  u rzą d ze n ia  ciągu  ob ­
ró b k i b la ch  w g  posiadańfej d o k u m e n ta c ji . Z a k re s  
ro b ó t o b e jm u je  o b ró b k ę  w ió ro w ą  i te rm iczn ą , 
o ra z  w y k o n a n ie  m o d e li i  o d lew ó w  z że liw a . M a ­
te r ia ł  w y k o n a w c y  e w e n tu a ln ie  in w e sto ra . D o k u ­
m e n ta c ja  tec hn iczn a  do  w g lą d u  w  S e k c ji P la ­
n o w a n ia  S ze fos tw a R u ch u . W  p rz e ta rg u  m ogą  
b rać  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  pań s tw ow e, spół­
dzie lcze o ra z  se k to r p ry w a tn y . O fe r ty  n a le ży  
sk ładać w  K a n c e la r ii G łó w n e j S to czn i, do d n ia  
I  lu teg o  1969 r. O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  d n iu  
10 lu teg o  o godz. 11. Z as trzeg a się p ra w o  d o w o l­
nego w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d an ia  u zas ad n ie n ia . 
T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t:  30 cze rw c a 1969 r.

209-K

B iżu te rię
k a rn a w a ło w ą

Z E G A R K I M Ł O D Z IE Ż O W E

—  D A M S K IE , M Ę S K IE

U P O M IN K I N A  W S Z Y S T K IE  
O K A Z J E .

200-K

M iłe Panie!
K orzystajc ie  z cennych właściwości 

smakowych i  w itam inow ych

mrożonek
w a rz y w n y c h  
i owocowych

167-K

D Z IE L N IC O W Y  Z A R Z Ą D  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  

S Z C Z E C IN  -  D Ą B IE  
z siedzibą w  Szczecinie-Zdrojach  

ul. Jaśm inowa 4

in fo rm u je  w s z y s t k i c h  lo k a to ró w

d z ie ln ic y  S zczecin-Z dro je , że A D M  

n r  5 m ieszczący się dotychczas w  

S zczec in ie -Zd ro jach  p rzy  u l.  J a ra ­

cza la ,  z d n ie m  3. I I .  1969 r. zostaje 

przeniesiony na ul. Jaśminową 4, 

w  Szczecinie-Zdrojach, tel. 32-289. 

G od z in y  u rzę do w a n ia  pozosta ją  bez 

zm ian.

208-K_________________________________

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A "  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  t  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie : Z. C z a p liń s k i (re d . n a c ze ln y * , M . C z a rn ie c k i, A . K i ln a r  (z-c a  red. n aczelnego ), T . R ek . M . S zy m czy k  (s e k r. re d a k c ji) , L .  W ię c k o w s k a  i E . W ltu s zy ń s k l. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-2!; s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j­
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k ! 427-77: d z ia ł spo rto w y  37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6 ' 240-28; dale :op isy 240-18. 
P re n u m e ra tę  na k r a j p r z y jn y i ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h " . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie  a l .  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ^  i p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re n u ­
m e ra ty . Cena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38.50 z ł;  p ó łro c z n ie  ■— 77 z ł;  ro c zn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o  40 p ro c . d roższa — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W v d a w n ir tw  Z a g ra n !c zn v o h  „ R u c h ”  W ars zaw a uL  W ro n ia  23. T e L  20-46-88. k o n to  P K O  N r 1-6-100024. D ru k -  S zrze e . Z a k ł.  G ra f. Z - l
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J u ż  n ie b a w e m

Karetki reanimacyjne
dla Pogotowia 
Ratunkowego

S T A C J E  P o g o tow ia  R a tu n ko w e g o  
W  W a rs za w ie  i  W ro c ła w iu  dys p o nu ­
j ą  ju ż  k a re tk a m i re a n im a c y jn y m i,  
to  znaczy k a re tk a m i k tó re  są w y p o ­
sażone w  now oczesną a p a ra tu rę  dla 
ra to w a n ia  lu d z i w  stan ie  śm ierc i 
k l in ic z n e j. R ó w n ież  szczecińska sta­
c ja  P o g o tow ia  R atu n ko w e g o  czyn i 
s ta ra n ia  o p rzys tos o w a n ie  k a re te k  
do  tego ro d za ju  d z ia ła lno ś c i. Już  
o b ec n ie  w  ra z ie  kon ieczności k a re t ­
k i  za o p a try w a n e  są w  a p a ra ty  t le ­
n o w e. W  p rzyszłości, i  to  podobno  
n ie d a le k ie j, będą m ia ły  ró w n ie ż  a -  
p a ra t  E k g  i a p a ra t do k o n tro li od ­
d ec h u . (hs)

R zem ieś ln icy  
dla Wietnamu

Z  O K A Z J I  „M ię d zy n a ro d o w e g o  
T y g o d n ia  S o lid a rn o ś c i z  N a ro d e m  

'W ie tn a m s k im ” , n a  ap e l O g ó ln o p o l­
sk iego  K O ro ite tu  F ro n tu  Jednośol 
N a ro d u , rze m io s ło  w o je w ó d z tw a  
szczec ińskiego  d o k o n a ło  z b ió rk i  
p ie n ię ż n e j n a rze cz  w a lczą ce g o  na­
ro d u  w ie tn a m s k ie g o . W  zb ió rc e  u -  
d z ia ł w z ię li:  C ech  P ie k a rz y  i  C u ­
k ie rn ik ó w  ze S zczec ina, szczec iń ­
s k ie  C ec h y  R zem ios ł M e ta lo w y c h  
i  E le k try c z n y c h , S k ó rza n y c h , Róż-» 
n y c h , B u d o w la n y c h  l  D rz e w n y c h  
o ra z  C ec h y R ze m io s ł R ó żn y c h  w 
G ry fic a c h , G r y f in ie , K a m ie n iu  P o ­
m o rs k im , M y ś lib o rz u  1 S ta rg a rd z ie . 
Ł ą c z n ie  zeb ra n o  5 810 z ł.

Awaria tramwaju 
powodem zakłóceń 

komunikacji
D Z IŚ  oko ło  godz. 7.35 w  w a ­

g on ie  doczepnym  t ra m w a ju  l i ­
n i i  „6 ” , k tó ry  w ła śn ie  ru sza ł z 
p rz y s ta n k u  p rzy  u l.  Lubeck iego  
w  k ie ru n k u  śródm ieścia, p ęk ła  
oś, co spow odow a ło  p ra w ie  d w u  
godzinne  zak łócen ia  ru c h u  „p ią ­
te k ” , „szóstek”  i  „d z ie s ią te k ” . 
W ezw ane na pom oc pogo tow ie  
techn iczne  ^ IP K  zaho low a ło  u-, 
szkodzony w agon do za jezdn i na 
G o lęc in ie . (ap) '

P O N O W N E  opady śn iegu  
z deszczem s p ow o d ow a ły  
p ow iększen ie  w a rs tw y  n ie -  
u p rz ą tn ię te g o  b ło ta  i  śn ie ­
gu na  u lic a c h  Szczecina. 
M im o  że sp raw ę  tę ju ż  raz  
p o ru s z a liś m y , n ie  w id a ć  
p o p ra w y . N a d a l b ro d z im y  
po k o s tk i w  b łoc ie . A p e lu ­
je m y  w ię c  jeszcze raz , bo­
w ie m  n ie lic z n a  je s t g ru p a  
m ieszka ńcó w , k tó ry m  na  
sercu  le ży  w y g lą d  naszego  
m ias ta . N a  z d ję c iu  m ło ­
dz ież ze sz k o ły  n r  64 d a je  
d o b ry  p rz y k ła d . (ja s )

Fo to : S t. C ie ś la k

Tajemnica wrześniowego wieczoru... ,2>

Grudka ziemi
Śl e d z t w o  z a t a c z a ł o  co raz  

szersze k rę g i. P rze s łu ch an o  d z ie ­
s ią tk i osób, p rze p ro w a d za n o  re w i­
z je . J e d y n y m  w ła ś c iw ie  śladem  m o ­
g ły  tu  b y ć  p la m y  k r w i  n a  u b ra n iu  
m o rd e rc y  lu b  zn a le z ie n ie  z ra bo w a­
n ego  zeg a rka .

P o d e jrz e n ia  co ra z  b a rd z ie j zaczę­
ły  się k o n c en tro w ać  w o k ó ł n ie ja k ie ­
go Ja n a B ., zna jom eg o  jeszcze z 
la t  d z ie c in n y c h , za m o rd o w a n e j. 11 
lis top a d a  J a n  B . zo sta ł ares zto w a­
n y . W  k i lk a  d n i p ó źn ie j p rz y z n a ł 
się do  zarzucanego  m u  czynu .

J A N  B . m ia ł ju ż  za sobą bogatą  
przeszłość k r y m in a ln ą . W ie lo k ro tn ie  
k a r a n y  za różnego  ro d za ju  p rze­
s tę ps tw a , 13 ze sw o ich  30 la t  życ ia  
s p ę d z ił w  w ię z ie n ia c h . Po  o s ta tn ie j 
».odsiadce”  za fa łs zers tw o  d o k u m e n ­
tó w  op u śc ił w ię z ie n ie  w  p o czą tkach

P ow tórzen ie
„Wieczorku we wtorek“

D O  W C Z O R A J S Z E J  IN F O R M A C J I  
o  p o w tó rze n iu  „W ie c z o rk u  w e  w to ­
r e k ”  z ub ieg łego  ty g o d n ia  w k ra d ł  
się b łą d . Im p re z a  odbędzie  się w e  
w to re k  w  d n iu  21.1., o  godz. 18 -  
k o n c e rt , o  godz. 19 -  w y s tę p y , o 
godz. 20 -  „ P a ra d a  sz lag ie ró w “ . Z a  
p o m y łk ę  p rzep ra sza m y .

ub. ro k u . W te d y  p rz y p a d k o w o  spot­
k a ł U rs zu lę  Z . T a  po  p e w n y m  cza­
s ie  o św iad c zy ła , iż  je s t  z  n im  w  
c ią ży .

J A N  B . p o stan o w ił „p o  s w o je m u ”  
ro z p ra w ić  się z k ło p o te m . M o rd e r ­
stw o  z a p la n o w a ł n a  w ie le  d n i n a ­
p rzó d . K ry ty c zn e g o  w ie c zo ru , scho­
w a w s zy  pod płaszcz to p o re k , udał 
się  do m ie s z k a n ia  s w e j o f ia ry . B y ł 
ju ż  p ó źn y  w ie c zó r — godzina przed  
pó łnocą . J a n  B ., n ie  zau w a żo n y  
przez  n ik og o , w szed ł do p o k o ju . W  
tra k c ie  ro zm o w y  zn ie n a c k a  u d e rzy ł 
U rs zu lę  Z . to p o rk ie m  w  g ło w ę , a 
k ie d y  p a d ła  n ie p rzy to m n a , zadus ił 
ją .  P o  zd ję c iu  z  rę k i zm a r łe j ze­
g a rk a , s ta ra n n ie  z a ta r ł ś lad y  i  —  
z n o w u  p rzez  n ik o g o  n ie  zau w a żo n y  
—  w y sze d ł.

M O R D E R C A , ja k o  je d e n  z p ie rw ­
szych s ta w ił się n a c m e n ta rzu , b y  
w z ią ć  u d z ia ł w  p o g rzeb ie  sw ej o - 
f ia r y . T o  on  rzu c ił p ie rw s zą  g rudę  
z ie m i n a  tru m n ę . Je j g ró b  o d w ie ­
d za ł jeszcze w ie lo k ro tn ie , ro b ił so­
b ie p rz y  m m  zd ję c ia . N a  p a m ią tk ę ...

S zy b k a  i s p ra w n a  a k c ja  M O  p rze ­
rw a ła  te  m a k a b ry c z n e  o d w ie d z in y . 
J a n  B . o cze ku je  w  ares zcie  n a roz­
p ra w ę . I  s p ra w ie d liw y  w y ro k .. .

(ap)

Budżetowa sesja MRN

GOSPODARSKIE SPOJRZENIE
D Z IŚ  R A N O  R O ZPO CZĘ

I
 L A  S IĘ  SESJA M IE J S K IE J  

R A D Y  N A R O D O W E J PO­
Ś W IĘ C O N A  M . IN .  U -  
C H W A L E ^ IU  P L A N U  G O ­
SPO DA RCZEG O  I  B U D ŻE ­
T U  N A  R O K  1969.

P O M Y Ś L N E  W Y N IK I  do tychczaso  
w e j re a liza c ji 5 - la tk i o raz u s ta len ia  
n a la ta  1969-70 p o zw a la ją  p rz e w id y ­
w ać, że podstaw ow e zad a n ia  p ro ­
d u k c y jn e  i  usługow e, z w y ją t ­
k ie m  zadań in w e s ty c y jn y c h , będą  
w y k o n a n e , a w  n ie k tó ry c h  dziedzi 
nach n a w e t p rzek ro czo n e . P la n  go 
spodarćzy n a ro k  1969 i  za ło żen ia  
n a 1970 ro k  p o m im o  w y s tę p u ją c y c h  
w  n ie k tó ry c h  d z ia ła c h  tru d no ś c i i  
n ap ię ć  p rze w id u ją  d alszy ro zw ó j 
go sp o d ark i Szczecina. G łó w n ie  za ­
k ła d a  się  w zro s t p ro d u k c ji p rz e m y  
s ło w e j, po p raw ę za o p a trze n ia  r y n ­
k u  w  a r ty k u ły  spożyw cze i  p rzem y  
s low e z u w zg lę d n ien ie m  ro z w o ju  
sieci h an d lo w e j i  gas tron o m iczn e j, 
dalszą po p raw ę i ro zw ó j usług  
św iadczonych  d la  ludnośc i i usług  
ko m u n a ln yc h , p o p ra w ę  w a ru n k ó w  
so c ja ln o -b y to w y ch  ludnośc i p rzez  
ro z w ija n ie  b u d o w n ic tw a  m ie szk a ­
n iow ego  i zw ię ks zen ia  zak re su  re­
m o n tó w  k a p ita ln y c h .

P rze w id u je  się zw iększenie  
m ie js c  w  przedszko lach  o d a l-

N o ta tn ik
szczeciński

♦  O D C Z Y T  p t. „ K ie r u n k i i  fo r­
m y  sp e c ja lizac ji p rzeds ięb io rstw  
p rzem ys ło w yc h “  w y g ło s i doc. d r  T . 
M a d e j ju tro , 21 b m ., o godz. 13 w  
K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i i  E k o ­
n o m is tó w  p rzy  u l. W ie lk o p o is k ie j 
19. O d c zy t p rzezn a czo n y  je s t d la  
c z ło nk ó w  P T E  o ra z  osób in te re s u ją  
cych się ty m i zag a d n ie n ia m i.

♦  O T R Z Y M A L IŚ M Y  k a r tk ę  n a ­
s tę pu jąc e j tre ś c i: „S za n o w n a R e­
d a k c jo !  Z ap ra sza m  w s zys tk ic h  C zy  
te ln ik ó w  do p row adzonego  przeze  
m n ie  schron iska n a  P rze h y b ie . W an  
d a  K u le s zy n a “ . C h ę tn y m  s łu ży m y  
ad re se m : S c hron isk o  n a  P rze h y b ie  
p -ta  S zczaw nica , te l. S zczaw nica

szych 120, dalszy ro z w ó j lecz­
n ic tw a  o tw a rte g o  — u ru ch o m ie ­
n ie  n ow ych  p rzych od n i i  g ab in e ] 
tó w  leczn iczych, polepszenie w a 
ru n k ó w  w  szko łach  podstaw o­
w y c h  p rzez p rzesun ięc ie  się w y ­
żu dem ogra ficznego ze szkó ł 
pod s taw o w ych  do średn ich , u ru ­
ch om ien ie  2 n ow ych  ż ło bkó w  o 
160 m iejscach , co znaczn ie  po­
p ra w i sytuac ję . W  d z ia ła ln o śc i 
id eo w o -w ych o w aw cze j p la n u je  
s ię  polepszenie p ra cy  i  objęc ie  
m o ż liw ie  w s z y s tk im i fo rm a m i 
p ra cy  k u ltu ra ln e j ja k  n a jw ię c e j 
m ieszkańców , w  ty m  g łów n ie  
m łodz ieży  z os ied li p e ry fe ry j­
nych.

P lan na lata  1969—70 zakłada  
zainwestowanie w  gospodarkę 
terenową i spółdzielczą w  1969 
r. 591,1 m in  zł, zaś w  1970 — 
f i l 7 ,2  m in zł. G lobalne nakłady  
inwestycyjne na 1969 r. d la  m. 
Szczecina są wyższe od w yko­
nanych 1968 r. o 20 proc. w  na­
kładach ogółem i o 16 proc. w  
nakładach na roboty budowla­
no-m ontażowe. N iem nie j jed­
nak w  poszczególnych działach  
gospodarki układ ten przedsta­
w ia  się m n ie j korzystnie.

P ro je k t  zb iorczego budże tu  rv 
Szczecina po s tro n ie  dochodów  
i  w y d a tk ó w  w yn os i 789.478 
tys. z ł. W  s tosunku  do ro k u  u - 
b ieg lcgo  je s t on w yższy o 93 
m in  z ło tych . Z w iększen ie  f i ­
nansow an ia  zadań bieżących 
łą czn ie  z k a p ita ln y m i re m o n ta ­
m i w ys tę pu je  g łó w n ie  w  gospo­
d arce  k o m u n a ln e j i  m ieszkan io ­
w e j, s z k o ln ic tw ie  ogó lnoksz ta ł­
cącym  i  za w od o w ym  oraz ochro 
n ie  zd ro w ia . Ja k  co ro k u  nastą­
p i n ied o bó r n a k ła d ó w  na  k a p i­
ta ln e  re m o n ty  w  ośw iacie, k u l­
tu rz e  i  z d ro w iu  o raz w  gospo­

darce kom unalnej i mieszkanio­
w ej. (w it)

NASZE TRZY 
GROSZE

Racjonalizacja
poszukiwana
N A W E T  z a g o rz a li m a lk o n te n c i  

m uszą p rzy zn a ć , że  system  sam o-J  
ob słu g i w  h a n d lu , i  z re sztą  n ie ]  
ty lk o  w  h a n d lu , z d o b y ł sob ie  uzna-J  
n ie . Je d n a k że  i  te n  system  m a '  
s w o je  n ie d o c ią g n ię c ia . N ie k tó r e  *  
n ic h  m ożna ła tw o  z lik w id o w a ć .

B o i  j a k  n a jc zę ś c ie j o d b y w a ją  się  
z a k u p y  w  szc zec ińskich  S A M -a c h ?  
K o le jk a  p ie rw s za  —  po  k o s zy c zk i, 
k tó ry c h  je s t za z w y c z a j za m a ło . 
K o le jk a  d ru g a  do  k a s y , a w ła ś n ie  
p rz y  k a s ie  n a jd łu ż e j t r w a  żm u d n e .

'  i w a rto ść^o b lic z a n ie  na leżn o śc i za za'
k o s zyc zka . K a s je rk a  p rze rzu c a  p o -, 
szczególne a r ty k u ły  z m ie js c a  na1' 
m ie js ce , ko s zy c ze k  Jest za m a łytf 
k a s je rk a  się d e n e rw u je , lu d z ie  w; 
k o le jc e  t e ż  się  d e n e rw u ją .

A  tym c zas em  n as i sąsiedzi zza  
m ie d zy , c z y li w  N R D , n ie z w y k le ]  
p ro s ty m  sposobem  u s p ra w n il i  p r a - j  
cę k a s je rk i.  O to  o b o k  n ie j u s ta - j  
w io ń  o  j e d e n  p u s ty  koszyczek?*] 
Jo k tó re g o  p rz e k ła d a  o n a  a r ty k u ły ,1 
: k o s zyc zka  k lie n ta .

O b licza n ie  należnośc i o d - i  
b y w a  się w  b ły s k a w ic z n y m  te rn -]  
p ie , k l ie n t  za b ie ra  k o s zyc zek  d ó ł 
k tó re g o  k a s je rk a  p rz e ło ż y ła  zaku-*J 
p y  —  i  zo s ta w ia  s w ó j. Śm ieszn ie] 
pro ste , n ie w ia ry g o d n ie ... śm ieszne»

P ro p o n u je m y , że b y  i  w  naszych] 
S A M -a c h  zas tosow ano  ten  system .] 
R ę c zy m y , że k a s je rk i będ ą  b a rd z o ’ 
zad o w o lo n e , n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
k l ie n ta c h , (hs)

K o m u n ik a t NO
♦  O S O B A , k tó ra  u tra c iła  zegaJ 

re k  m ę sk i m a rk i „ C it iz e n “  (21 ka-J  
m ie n i) , proszona je s t o  zgłoszenie] 
się w  K o m en d zie  D z ie ln ic o w e j MOs 
S zczecin—Pogodno  (u l. M ic k ie w ic z a ' 
173), p o k ., 7, w  godz. od 8 do 16.

„TEATRY

P O L S K I i W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  n ie ­
c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  -  S tu d en t że­
b r a k ”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ Z a k a z a n e  p io ­
s e n k i” g. 10.30, 13, 20.30 -  po i. od  
la t  14; „ Ż y w o t  M a te u s za “  g. 15.30, 
18 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ K ie r u n e k  B e r l in ” g. 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  po i. p a ­
n o ra m . od la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  
w t o r e k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
5,A g e n t o d w óch  tw a rz a c h ”  g. 11, 
14, 17, 20 -  f r .  od la t  14 (p on ie d z ia ­
łe k  i w to re k );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
5,D w a  tyg o d n ie  w e  w rze ś n iu ”  g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — f r .  ang. od 
la t  16 — p an o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i 
w t o r e k ) ; P O L O N IA  (te l. 218-34) „ K a ­
n a ł”  g. 10, 12 -  p o i. od la t  14; „ K o ­
n ie c  b a ro n a  U n g e rn a ”  g. 14. 16,
18.15, 20.30 -  ra d ź . od ła t  14 -  p a ­
n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;
P IO N IE R  (te l. 475-02) „W o jtu ś  i  B a -  
cuś g. 10; „ T h e  B ea tles”  g. 11, 13, 
15 -  ang . od la t  14; „ B e r l in ”  g. 17; 
5,K w ie c ie ń ” g. 18, 20 -  po i. od la t  
16; „ W ie lk i s k o k ”  g. 22 -  f r .  od 
la t  18 (p o n ie d z ia łe k  1 w t o r e k ) ;
M A R S  „ A n g e lik a  i k r ó l”  g. 17, 19.30 
— f r .  od la t  16 -  p a n o ra m .;  P R O ­
M IE Ń  -  „S ie d m iu  w  b la s k u  z ło ta ”  
g. 16, 18, 20 -  w ł.  od la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ P o w ię k ­
sze n ie”  g. 17.30, 19.45 — ang . od la t 
18; W IS Ł A  (G o len iów ) „O p e ra c ja  
ś w ię ty  J a n u a ry ”  g. 18, 20 -  w ł. od 
la t  16; D A R  (S ta rg a rd ) „G o rą c e  ż y ­

c ie”  g. 16, 18, 20 — w l. p a n o ra m , od  
la t  16; P A N O R A M A  (S targ a rd )  
„ M o n s ie u r”  g . 17, 19 — f r .  od  la t  14 
— p an o ra m .

M U Z E U M  p rzy  u l. S ta ro m ły ń s k ie j 
i  W a ła c h  C hro b reg o  -  n ie c zy n n e ;  
Z A M E K  — o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la r ­
s tw a  H e n ry k a  H o ro sza g. 18.

DYŻURY
o

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -
W o jc ie c h a  7; W E W N . -  A rk o ń s k a ;  
C H IR . -  U n ii  L u b e ls k ie j; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P io tra  S k a r g i; P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
g. 19 -7 ; O G 0 L N A  -  Jedności N a ­
ro d o w e j 12 -  g. 19 -7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  -  a l. P ia s tó w  1 -  g. 20 -8; 
S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  -  
W o j. P o lskiego  42 •- g. 8-20 (te l. 
86-01) ; P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l H . P o b o ż­
nego 14 -  g. 8—17, a l. M . B u c zk a  
40/42 -  g. 8-17, Ul. W . P o la  6 -  
g. 8-15.30 u l. N a d  O d rą  14 -  g. 8-18, 
u l. K a p ita ń s k a  — g. 8—15, u l. A rk o ń ­
ska — g. 8—17, u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ic h  86 -  g. 14-16.

A P T E K I

N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 
N R  46 — (d o d a tk o w o  o d tru t­
k i i t len ) W ie lk a  17 -  te l. 372-75; 
N R  48 -  L e le w e la  1 -  te l. 726-24.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 P ro g ra m  d n ia . 15.30 i  16.05 P o ­
l ite c h n ik a  T V ,  16.35 D z ie n n ik  T V ,
16.45 „ Z w ie rz y n ie c ” , 17.30 M a g a zy n  
sp o rto w y , 17.50 F ilm  k ró tk o m e tra ż o -  
w y , 18.05 K in o  k ró tk ic h  f ilm ó w ,
18.35 „E u re k a ” , 19.20 D o b ran o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 T e a tr  T V  „ C y d ” ,
21.35 „ P a n o ra m a  lite ra c k a ” , 22.05 
D z ie n n ik  T V , 22.20 P ro g ra m  n a  dzień  
n a s tę p n y , 22.25 i  23.30 P o lite c h n ik a  
T V .

W T O R E K

8.45 F ilm  d o k u m e n ta ln y  „ W  p rze ­
d e d n iu  re w o lu c ji” , 10 P ro g ra m  d la  
k l .  I V  „ U  g ó rn ik ó w ” , 10.55 J ę zy k  
p o lsk i d la  k l. X I  „ M a tk a  C o urage  
i  je j  d ziec i” , 12.45 P rzy sposobien ie  
ro ln ic ze , 14.45 P ro g ra m  d n ia , 14.55 
P rzysposobien ie  ro ln ic ze , 15.30 i
16.05 P o lite c h n ik a  T V ,  16.35 D z ie n ­
n ik  T V ,  16.45 F e lie to n  ty g o d n ia , 17 
T V  E k ra n  M ło d y c h , 19.20 D obranoc,
20.05 „G ie łd a  p io s e n k i” . 20.40 „W  
p rzed e d n iu  re w o lu c ji” , 21.45 „P ró ­
b y ” , 22.10 D z ie n n ik  T V ,  22.25 P ro ­
g ra m  n a  dzień nas tę p n y, 22.30 i  23.35 
P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 O m ó w ien ie  p ro g ra m u , 15.25 
G im n a s ty k a , 15.35 L e k c ja  ję z . ang., 
16 L e k c ja  ję z . ros., 16.30 „ E n c y k lo ­
p ed ia  ek o nom iczna” , 17 W iadom ośc i,
17.05 K o m ed ia  f i lm o w a  „ Ś m ie ją c e  się 
la lk i” , 18.15 R e p o rta ż  z je dne go  m ia ­
sta „ A łm a -A ta ” , 18.30 T e le -re k la m a ,
18.50 P o zd ro w ien ia  T V  dz ie c ię ce j, 19 
„ P rz y g o d y  m u s zk ie te ró w ” , 19.30 
K ro n ik a , 20 „ C z a rn y  k a n a ł” , 20.25 
D la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f ilm ó w

v,K aganiec” , 22 K ro n ik a , 22.15 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y  „D o m  A n a n d y ” ,
22.35 L e k c ja  ję z . ang . 23 W iad o m o ­
ści.

W T O R E K

7.55 L e k c ja  ję z . an g ., 9 P o lite c h n i­
k a  T V ,  9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
9.50 G im n a s ty k a , 10 K ro n ik a , 10.35 
„ C z a rn y  k a n a ł” , 11 P ro g ra m  ro z­
ry w k o w y , 12.40 W iadom ośc i, 15.20 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.25 G im n a ­
s ty k a , 15.35 „ M y  o sobie” , 16.30 W i­
d o w is ko  d la  d ziec i od la t  5, 17 W ia ­
dom ośc i, 17.05 „ Z y c ie  i  d z ie ła  M i-  
ch e lange lo  B iio n a ro tt i“ , 18.05 L e k ­
c ja  ję z . an g ., 18.30 T e le -re k la m a ,
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j, 19 
„N o w o śc i n a u k i i te c h n ik i” , 19.20 
T e le rre k la m a , 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  
„T o w a rzy s z  nas tępca” , w iadom ośc i,
20.45 S z tu k a  T V  „ W y b o ry ” , 22.15 
K ro n ik a , 22.30 E n c y k lo p e d ia  m u zyc z­
n a , 22.55 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I

15.05 Z  ż y c ia  Z S R R , 15.30 D la  dz ie ­
c i „ S p o tk a n ie  w  gó rac h ” , 16.05 „N o n  

• stop  „ S tu d ia  R y tm “  -  I  cz. 16.20 
„ N a  w ir a ż u ” , 16.50 „D z ie ń  d z is ie jszy  
i  m y “ , 17 N o n  stop  „S tu d ia  R y tm “  
cz. I I ,  17.15 „ K s ią ż k i o ży c iu . Z ie ­
m i i K o sm osie“ , 17.25 S tu d io  P ro ­
p o zy c ji — B o h a te r 68, 17.40 R a d io w a  
en c y k lo p e d ia  ak tua ln o śc i, 18 „ M u s i-  
c o ra m a “ , 18.40 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
ści, 19.05 „ Z  ks ię g ars k ie j la d y ” , 19.20 
N a u k o w c y  ro ln ik o m , 19.40 R ec ita l 
o rg a n o w y , 20.25 M e lo d ie  taneczne,
20.50 W ie c zo rn y  ko n c e rt  życ zeń  m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i p o w ażn e j, 21.25 
„P ię ć  m in u t  o w y c h o w a n iu ” , 21.30 
K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y , 22 „O c a lić  
K ra k ó w ” , 22.30 „R e w ia  p io se n ek” , 
23.15 Z  fra n c u s k ie j m u z y k i k a m e ­
ra ln e j, 0.05—3.00 P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

15 Z  n a g ra ń  chóru  a  ca p p e lla  P R  J 
T V , 15.20 N a  ró żn y c h  in s tru m e n -j  
tach, 15.45 F e lie to n  „ W ł. L e n in  w  
P olsce” , 16.05 R e k la m a , 16.25 K o n -]  
c e rt życzeń , 17 P A W , 17.15 P ro b le - j 
m y  s ta re  i n ow e, 17.25 Szczec ińsk ie  
p o p ołu dn ie , 18.30 „W id n o k rą g ” , 18.45 
L e k c ja  ję z . ros., 19.07 P ios en k i!  
„ S y n k o p y ” , 19.30 O p o w ia d a n ie  „Kro-»i 
k i  w e  m g le ” , 20 Jazz od f ro n tu  i j  
od k u c h n i, 20.35 N o ta tn ik  k u ltu ra l- i  
n y , 20.45 K w a d ra n s  m e lo d ii ro z ry w ­
k o w y c h , 21 Z  k r a ju  i  ze świata»': 
21.30 K o n c e r t u tw o ró w  L . v a n  Beetho«j 
vena, 22.14 W iers ze A . K am ieńsk ie j»] 
22.24 D .c . k o n c e rtu , 22.56 K s ię ż y c o -1 
w a  serenada, 23.15 „ A m b ic je  1 
s ta r ty ”  -  p r . s tu d en c k i, 23.30 M e ­
lo d ie  taneczne, 0.05-3.00 P ro g ra m  
nocny ( I  p r .) .

S Z C Z E C IN  -  U K F

16.05 P ię k n e  g łosy, 16.15 K o n fro n ta J  
c je  69, 16.30 K ą c ik  ja zzo w y .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 Q u o d li­
b e t — c zy li co k to  lu b i, 17.30 „M ie ć  
i n ie  m ie ć ” , 17.40 O d p ie rw szego  
n a g ra n ia , 18 E xpressem  p rzez  świat»
18.05 T y d z ie ń  n a U K F , 18.20 „ P ra w ­
d z iw y  h rec zu ch a” , 18.30 R . W a s c h -  
ko  i je g o  p ły ty , 19 Co w ie c z ó r po­
w ieść w  w y d a n iu  d źw ię k o w y m , 19.30 
P o lo n ia  śp iew a , 19.45 „O  sporc ie  
ro z m a w ia ją  B . T o m as zew sk i i  S t. 
W y s o c k i” , 20 P ie rw s ze  o b ro ty , 20.20 
„ D ra m a t  z  p a p u g ą ” , 20.35 P ły ty  n a­
sze i  n aszych  p rz y ja c ió ł“ , 21 K a ­
le jd o sk o p  P os ejd o n a , 21.20 M u z y k a  
z je d n e j p ły ty , 21.45 O p e ra  tyg o d ­
n ia  „D o n  P a sq u a le“  G . D o n iz e tt ie -  
go, 22 F a k ty  d n ia , 22.08 G w ia z d a  
7 W ie c zo ró w  — T h e  B ea tles , 22.15 
N ie  czy ta liśc ie  — to  posłuchajc ie»
22.35 P a m ię c i W ł. K ę d ry , 23 M in ia r  
t u r y  p o e ty c k ie  J . S łow ac kie g o  „W 
S z w a jc a r i i” , 23.06 M u z y k a  nocą.


